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CZĘŚĆ UEZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 31 
stycznia b. r., starszemu radcy skarbowemu 
i dyrektorowi powiatowej dyrekcyi skarbu 
w Kołomyi, Maksymilianowi L u d w i g o w i ,  
nadać najmiłościwiej ty tu ł i charakter radcy 
dworu z uwolnieniem od taksy.

Dnia 1 lutego 1889 r. wydany i roze­
słany został z c. k. nadwornej i rządowej dru­
karni w Wiedniu IY zeszyt dziennika ustaw 
państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 14. Kozporządzenie Ministerstwa handlu z 

dnia 20 stycznia 1889 r., które w myśl 
§. 52 ustawy o ubezpieczeniu chorych, 
zawiera postanowienia o kasach dla cho­
rych przy przedsiębiorstwach prywatnych 
żeglugi parowej.

Nr. 15. Ogłoszenie Ministerstwa skarbu z dnia 
25 stycznia 1889 r. o rozszerzeniu pre­
rogatywy król. węgierskiego urzędu cło- 
wego w Mitrovic , tudzież o przeobraże­
niu pobocznego urzędu cłowego pierwszej 
klasy w Klenak w poboczny urząd cłowy 
drugiej klasy.

Nr. 16. Cesarskie rozporządzenie z dnia 27 
stycznia 1889 r., którem na podstawie 
ustawy z dnia 11 lutego 1881 r. (Dz. u, 
p. nr. 10) o sądownictwie konsularnem 
w Egipcie, przedłużone zostaje ogranicze­
nie jurysdykcji austryacko - węgierskich 
sądów konsularnych i przekazane czę­
ściowo utworzonym w Egipcie nowym 
sądom.

CZĘŚĆ IIEFKZĘDOWA
Lwów , 13 lutego.

Ze wszystkich nadchodzących 
wiadomości okazuje się, iż bardzo

niedaleką jest ch w ila , w której na­
stąpi załatwienie przesilenia ministe- 
ryalnego w Serbii. Przesilenie to c ią­
gnie się już od dawna , bo od czasu 
rozwiązania wielkiej skupczyny, zwo­
łanej dla uchwalenia nowej konsty- 
tucyi. Wobec przeważnej większości, 
jaką rozporządzało w konstytuancie 
stronnictwo radykalne, nie mogło być 
mowy o trw ałem  utrzymaniu w urzę­
dzie gabinetu Christicza. Wprawdzie 
jeszcze przed zwołaniem wielkiej 
skupczyny król wyraził życzenie za­
trzym ania przez czas dłuższy obecne­
go m in isterstw a, będąc tego przeko­
nania, iż powinno ono doprowadzić 
do końca rozpoczęte dzieło, mianowi 
cie wytworzyć zastrzeżone nową kon- 
stytucyą prawo wyborcze, dalej u s ta ­
wę o związkach i stowarzyszeniach, 
wreszcie ustawę prasową i budżeto 
w ą; stronnictwo jed n ak , które jest 
panem położenia, zbyt gorąco rwie 
się do władzy , zbyt wielki wywiera 
n a c isk , aby korona chciała upierać 
się przy pierwutnem swem życzeniu. 
Radykalni powołują się na to, że 
frakcya liberalna i postępowa repre­
zentują m ałą tylko cząstkę ludu serb­
skiego, że lud ten staje w ogromnej 
masie przy Gruiczu i Tauczanowiczu, 
i że przeto nie ma potrzeby liczenia
Się przy szozogółowcm  wykończeniu
konstytucyi z życzeniami tylko frak- 
cyj. Zapatrywaniom tym dali dobitny 
wyraz, gdy z końcem zeszłego m ie­
siąca próbowano utworzyć gabinet, 
złożony z liberalnych , radykalnych i 
osobistych zwolenników króla. Wy­
stąpili zaś przedewszystkiem przeciw 
zamianowaniu jRisticza szefem gabi­
netu, zaznaczając z jednej strony nie­
pokonaną nieufność do tego męża 
stanu, a z drugiej, kładąc szczegól­

niejszy nacisk na bezwarunkową lo­
jalność i uległość dla korony stron­
nictwa radykalnego. Powoływali się 
oni na nieskazitelne zachowanie się 
deputowanych radykalnych podczas 
obrad wielkiej skupczyny; zapewniali, 
iż w kwestych wojskowych i polityki 
zagranicznej zastosują się ściśle do 
intencyj królewskich i domagali się 
z tego powodu utworzenia jednolite­
go radykalnego m inisterstwa.

Jak donoszą z Belgradu, król 
Milan zdecydowanym już jest uczynić 
zadość takiemu życzeniu, a jeżeli na­
stąpiła zwłoka w utworzeniu gabine­
tu po myśli radykalnych, to winne są 
temu nie kwestye zasadnicze, lecz o- 
sobiste. W pierwszym rzędzie chodzi 
o obsadzenie teki spraw  zagranicz­
nych i spraw  wewnętrznych, które 
m onarcha pragnąłby poruczyć osobi­
stościom, posiadającym obok potrze 
bnych kwalifikacyj zupełne jego zau­
fanie, ci zaś politycy, których propo­
nują radykalni, nie dają koronie do­
statecznych rękojmij.
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Z k r a j u  odbieramy następujące do­

niesienia o manifestacyach żałobnych:
Z K o ł o m y i .  Na ręce c. k. starosty 

złożyli dalej kondolencyę członkowie Rady 
powiatowej, urzędnicy sądowi i reprezen­
tanci ruskich stowarzyszeń. W licznych ko­
ściołach powiatu odbyły się dnia 4go b. m. 
uroczyste nabożeństwa żałobne. W czasie 
pogrzebu ś. p. Cesarzewicza gorzały latar­
nie uliczne okryte k irem , a sklepy były 
zamknięte.

Z G w o ź d ź c a .  Staraniem  tutejszego
c. k. Sądu powiatowego odbyło się tutaj
d. 6go b. m. uroczyste nabożeństwo żało­
bne za duszę ś. p. Cesarzewicza.

Z e  Z b a r a ż a .  Dnia 5go b. m. od­
było się w tutejszych świątyniach i kościo­
łach obu obrz. w całym powiecie nabożeń­
stwo żałobne za duszę ś. p. Cesarzewicza, 
przy współudziale reprezentantów wszelkich 
władz i licznej publiczności.

Z K o s s o w a .  Miasto nasze pełne po­
wszechnej żałoby. Z licznych budynków po­
wiewają chorągwie kirowe, wszelkie zabawy 
odwołane. Na ręce c. k. Starosty złożyli 
kondolencyę reprezentanci Rady miejskiej, 
członkowie Rady szkolnej okręgowej, du­
chowieństwo, c. k. urzędnicy salinarni, de­
legaci Rady powiatowej, c. k. urzędnicy 
wszystkich władz, i delegaci zboru izraelic- 
kiego i wielu naczelników gminnych ; 6-go
b. m. odprawionem zostało nabożeństwo ża­
łobne przy współudziale reprezentantów 
wszelkich władz i licznej publiczności. W 
czasie pogrzebu ś. p. Cesarzewicza były la­
tarnie pozapalane a sklepy wszystkie za­
mknięto.

Z Ż y w c a .  Dnia ? b. m. odprawionem 
zostało w tutejszym kościele parafialnym 
uroczyste nabożeństwo żałobne za duszę śp. 
Cesarzewicza, w obecności reprezentantów 
władz i publiczności. Kondolencyę na ręce
c. k. starosty złożyli urzędnicy c. k. staro­
stwa i c. k. sądu pow„ reprezentacya Rady 
powiatowej, dyrektor dóbr Najd. Arcyksięcia 
Albrechta, delegaci zboru izraelickiego i re ­
prezentacya Stowarzyszenia weteranów woj­
skowych. W dzień pogrzebu śp. Cesarzewi- 
07.a. wszystkie sklepy były zamknięte. Za­
bawy wszelkie odwołano, a z domów powie­
wają flagi żałobne.

Z Ż y d a c z o w a .  Na ręce c. k. staro­
sty złożyła kondolencyę z powodu zgonu śp. 
Cesarzewicza gmina miasta Mikołajowa, któ­
rej staraniem odbyło się d. 5 bra. uroczyste 
nabożeństwo żałubne w obecności reprezen­
tantów władz, wojskowości i licznej publi­
czności.

Z e  Z ł o c z o w a .  Dnia 8-go b. m. od­
było się w tutejszych kościołach obu 
obrządków i w synagodze nabożeństwo ża­
łobne za duszę ś. p. C esarzew icza, przy

IGNACY DOMEYlfO
W szczupłem gronie polskich badaczy 

Ra polu nauk przyrodniczych, którzy dla po­
wagi pracy i umiejętności polskiej umieli 
zdobyć prawdziwe uznanie i cześć istotną 
Ra szerokim świecie, najwybitniejsze bez­
sprzecznie miejsce należy się t emu,  który 
Riedawno w kraju dalekiego swego apostol­
stwa oświaty zamknął oczy na wieki — 
Ignacemu Domeyce.

Ujrzawszy światło dzienne na Litwie 
w pierwszym roku bieżącego wieku , z ojca 
H ipolita, prezesa sądów ziemskich nowo­
grodzkich i matki z domu Ancutównej, prze­
szedł szkołę podwydziałową 0 0 .  Pijarów 
w Szczuczynie, a potem zapisał się na fi- 
zyczno-matematyczny wydział uniwersytetu 
wileńskiego. Znaczenie uniwersytetu wileń­
skiego dla ówczesnego życia społecznego 
Wschodnich kresów Polski, znanem jest do­
statecznie z pamiętników znakomitych ucz- 
Riów tej szkoły. Dzieje jej z tej epoki sta- 
Rowią jedną z najchlubniejszych, a może 
^ jch lubn iejszą kartę w historyi oświecenia 
^ szeg o  narodu.

Domeyko zapisał się początkowo na 
^.ydział chemiczny, zostający pod kierun- 
. leiR Śniadeckich, Jundziłła, Malewskiego 
1 d. i zetknął się tu z całą plejadą ludzi 
RRodych, których duszą byli Zan Tomasz i 
Adam Mickiewicz, a którzy natchnieni ideą 
R*oralnego odrodzenia narodu przez krze­
mienie oświaty, stworzyli koło pokrewnych 
sobie duchem „Filomatów". W koło to 
mszedł Domeyko od ra zu , podobnie też w 
Wyłonione później ściślejsze filomackie gro­

no „Promienistych", w którem piastował 
zaszczytny urząd „szambelana Arcego" (tj. 
Tomasza Zana)" Gdy skutkiem zwiększania 
się liczby członków, stowarzyszenie Filo­
matów nie mogło już zachować charakteru 
tajnego, i gdy powstało zbudowane na tych 
samych podstawach jawne stowarzyszenie 
Filaretów, Domeyko był jednym z najgor­
liwszych jego protektorów i członków. W sze­
regu wykładów miewanych przez Filomatów 
w stowarzyszeniu filareckiem, obrał sobie Do­
meyko wykłady geografii fizykalnej, opra­
cowanej na podstawie naówczas całkiem no­
wych R ittera poglądów.

Dziejów doby filomackiej i filareckiej 
powtarzać nie będziemy. Błękitnej chorągwi, 
pod którą kupili się ówcześni uczniowie u- 
niwmrsytetu wileńskiego, stał się Domey­
ko, godnym chorążym na bardzo szerokim 
świecie....

Zmuszony znanemi wypadkami do o- 
opuszczenia Wilna, osiadł Domeyko na wsi 
w Zyburtowszczyznie, gdzie stał się domo­
wym przyjacielem Wereszczaków i codzien­
nym druhem w domach Odyńca i Adama. 
Opowieść „Wojskiego" (w Panu Tadeuszu) 
o pojedynku Domeyki z Domeyką, ma za 
tło ówczesną epokę.

Udział w ruchu r. 1830 wyrzuca Do- 
meykę za granicę, do więzień pruskich, a pó­
źniej na wygnanie do Drezna, wraz z Ada­
mem, Stefanem Garczyńskim itp. pod skrzy­
dła dwu wielkich polskich niewiast opiekunek : 
Klaudyi z Działyńskich Potockiej i Klemen­
tyny z Tańskich Hoffmanowej. Ale niedłu­
gim był tu pobyt wygnańców. Skutkiem 
wpływów rossyjskich na rząd saski, kazano 
1[R Drezno opuścić. Domeyko udał się z 
Adamem do Paryża, gdzie stworzyli sobie 
kółko osobne, do którego weszli Stefan Gar- 
czyński, Stefan W itw icki, Bohdan Zaleski.

Każdy z osobna ją ł się jakiejś pracy. Adam 
pisał „Pana Tadeusza", Domeyko powrócił 
do prac naukow ych, Zaleski budował pod­
waliny do instytucyj późniejszych „Zmar­
twychwstańców", Witwicki redagował „Me- 
litelę".

Domeyko zapisał się do 1’ Ecole des 
mines, gdzie bardzo szybko zdobył sobie 
szacunek i przyjaźń nauczycieli swoich, ta­
kich słynnych uczonych, jak Thenard , Du­
mas, Pouillet, B eudant, Elie de Beaumout, 
Dufrenoy, Berthier etc. Zdawszy egzamina 
górnicze, przyjął Domeyko posadę w lejar- 
niach kruszcu Koechlin w Bonnefontaine, 
gdzie zabawił rok tylko, otrzymał bowiem 
zaproszenie przez wysłannika rządu chi­
lijskiego, p. Lamberta, do przyjęcia po­
sady profesora i organizatora instytutu che­
micznego w Coąuimbo. Domeyko zaprosze­
nie przyjął, zawarł układ na lat sześć, 
i udał się bezzwłocznie na Londyn, Madei- 
rę, Bahię, Monte Video, Buenos Ayros, a 
ztąd 300 mil konno do Mendozy i Sereny.

W maju r. 1837 stanął Domeyko na 
ziemi chilijskiej, która stała się dlań drugą 
ojczyzną i polem pracy całego życia. K rai­
na ta obfita w niezwykłe bogactwo cudów 
przyrody, nastręczyła mu też materyału do 
badań przyrodniczych , tem więcej, iż m a­
teryału prawie nie wyzyskanego wcale. Obok 
tego jednego pola do pracy, zastał Domey­
ko odłogiem pozostawione pole drugie : o- 
świecenia publicznego, zakładów naukowych 
i instytucyj górniczych. Domeyko zaraz za 
przybyciem ją ł się pracy na obu polach, 
pracy żmudnej i trudnej. Zreformował naj­
pierw irolegium w Coąuimbo, założył insty­
tut chemiczno - górniczy, wypracował cały 
system nauczania szkolnego — a obok tego 
śledził okiem chciwego wiedzy badacza 
wszystko, co mu przyroda kraju nasuwała.

i spostrzeżenia swe przesyłał uczonemu świa­
tu w korespondencyach umiejętnych do An- 
nales des mines i w osobnych dziełach pi­
sanych, już to po francusko, już to po h isz­
pańsku.

Wśród pracy dla dobra kraju, co mu 
gościnnie otworzył swe wrota, wśród uzna­
nia nią zdobywanego i zsyłanych nań cią­
gle nowych zaszczytów ze strony rządu, ni"e 
znajdował jednak Domeyko zadowolenia cał­
kowitego. Myśl swoją słał ciągle poza lądy 
i oceany, na wschód, ku swym niwom i bo­
rom, gdzie się rozlegał głos polskiej mowy, 
głos matki i rodzeństwa. Kojąc tęsknotę za 
ojczyzną, prowadził żywą korespondencyę, 
a szczególniej z Adamem Mickiewiczem pro­
wadził ciągłą wymianę myśli. Stosunku, jaki 
ich złączył w Wilnie i Paryżu, nie osłabiły 
losów i czasów zmienne koleje.

Każdoroczne ferye przepędzał Domeyko 
na badaniu jednej za drugą części Kordy- 
lierów i znajdujących się w nich pokładów 
górniczych. W trzecim roku swego pobytu 
odkrywa Domeyko nieznany dotąd wcale 
m inerał arguerit i wiele innych. Nie po­
przestając na reformie nauki w kolegium 
Sereny, a widząc zaniedbany system pu­
blicznego wychowania w ogóle, mając zaś 
na myśli świetny stan oświaty publicznej 
za swych czasów szkolnych w ojczyźnie, opra­
cował z własnej inieyatywy gruntowny plan 
poprawy systemu wychowania młodzieży w 
Rzeczypospolitej Chilijskiej. Uwzględnia 
jac właściwości narodu, przeszczepił D o­
meyko organizacye uniwersytetu wileńskie­
go z jego szkołami parafi lnem i, podwy- 
działowemi i wydziałowemi, zależnemi bez­
pośrednio od uniwersytetu — na grunt chi­
lijski.

Na skutek tego memoryału ocenione­
go chlubnie przez rektora Instytutu naro-
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współudziale reprezentantów władz i woj - 
skowości, podczas którego na ulicach pło­
nęły latarnie osłonięte kirem, a sklepy by­
ły zamknięte. Po nabożeństwie składali 
kondolencyę na ręce c. k. S tarosty repre­
zentanci Rady powiatowej.

Z i a r n o w a .  Za inicyatywą prezesa 
Rady powiatowej, ks. Eustachego Sangusz­
ki , odbyło się tu 9-go b. m. pełne posie­
dzenie kondolencyjne tejże Rady, na któ- 
rem ks. Sanguszko dał wyraz współczuciu 
i boleści z powodu śmierci ś. p. Cesarze- 
wicza.

Z G w o ź d ź  ca. Także w tutejszem 
miasteczku, za staraniem członków _ tutej­
szego e. k. sądu powiatowego, odprawiło się 
w dniu 6 b. m. w tutejszej cerkwi obrząd­
ku gr. kat. żałobne nabożeństwo za spokój 
duszy śp. Najdost. Arcyksięcia Rudolfa, na 
którem byli obecni wszyscy _ członkowie 
c. k. Sądu powiatowego, tutejszego c. k. 
Notaryatu, organa tutejszego posterunku
c. k. żandarmeryi, i reprezentanci ludu. 
Chorągwie żałobne, powiewające od czasu 
smutnej wiadomości aż do 6 lutego b. r. 
włącznie na sądowym i innych publicznych 
budynkach, w harmonii z żałośnemi jękami 
dzwonów kościelnych, roznosiły przerażają­
cą wieść żałobną po okolicy. — "W dniu 
9-go. b. m. odprawił wiek ks. Gwardyan 
tutejszego konwentu 0 0  Bernardynów, 
wśród natłoku ludności różnego stanu , ta­
kież same nabożeństwo żałobne w kaplicz­
ce obrz. rzymsk. kat. W tutejszej śwjątyni 
wyznania mojżeszowego, wedle oznajmienia 
tutejszego rab ina, ma odbyć się takież sa­
mo nabożeństwo w dniu 16-go b. m.

Z K a l w a r y i  Z e b r z y d o w s k i e j .  
W kościele parafialnym w Zebrzydowicach 
odprawiono w dniu 6 lutego b. r. solenne 
nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. 
Arcyksięcia Rudolfa Następcy Tronu, które 
celebrował ks. proboszcz Zapałowicz były 
poseł do Rady państwa. Na nabożeństwie 
byli obecni członkowie Sądu w Kalwaryi 
in corpore, Rada miejska, uczniowie szkoły 
ludowej w Kalwaryi z swym nauczycielem, 
straż finansowa, żandarmerya i straż ognio­
wa ochotnicza w Kalwaryi. Na zakończenie 
nabożeństwa amatorowie odśpiewali na chó­
rze S ak e  Regina. W czasie nabożeństwa 
wszystkie sklepy w mieście Kalwaryi były 
pozamykane a na pierwszą wiadomość o zgo­
nie Najdostoj. Zmarłego zatknięto flagi ża­
łobne na gmachu sądowym i wieży miej­
skiej pożarnej.

Z e  S t a n i s ł a w o w a .  Dnia 7-go b.m. 
odbyło się w tutejszej synagodze nabożeń­
stwo żałobne za duszę ś. p. Cesarzewicza 
w obecności reprezentantów władz i licznej 
publiczności. Na ręce c. k. Starosty złożyli 
kondolencyę urzędnicy c. k. Zakładu kar­
nego i nauczycielki szkoły wydziałowej. 
Również w H a l i c z u  odprawionem zostało 
nabożeństwo żałobne, podczas którego la­
tarnie osłonięte kirem gorzały.

Z e  Ś n i a t y n a .  5go b. m. odprawio­
nem zostało we wszystkich tutejszych świą­
tyniach uroczyste nabożeństwo żałobne za 
duszę ś. p. Cesarzewicza przy udziale repre­
zentantów władz, młodzieży szkolnej i licz­

nej publiczności. Wyrazy kondolencyi na 
ręce c. k. Starosty złożyli delegaci Rady 
powiatowej, duchowieństwo i urzędnicy c. k. 
Sądu pow. w Zabłotowie.

Z e  S k a ł  a tu.  Staraniem tutejszej re- 
prezentacyi powiatowej odbyło się tu 8go 
b. m. uroczyste nabożeństwo żałobne w ko­
ściołach obu obrz. przy udziale reprezen­
tantów wszelkich władz i licznej ludności 
wszelkich stanów. Następnie odbyło się kon­
dolencyjne posiedzenie Rady powiatowej na 
której prezes tejże Szczęsny hr. Kozie- 
brodzki miał stosowną przemowę. Wszelkie 
zabawy karnawałowe zostały w naszym po­
wiecie odwołane.

Z N o w e g o  S ą c z a .  Dnia 9-go b. m. 
odprawionem zostało przez tutejszy kon­
went 0 0 . Jezuitów uroczyste nabożeństwo 
żałobne za duszę ś. p. Cesarzewicza, przy 
udziale reprezentantów wszelkich władz, 
wojskowości i nader licznej publiczności.

Z O l e s k a .  Dnia 12-go b. m. odpra­
wiono w kościele i cerkwi tutejszej uroczy­
ste żałobne nabożeństwo za spokój duszy 
śp. Cesarzewicza, przy udziale personalu 
sądowego, dziatwy szkolnej i licznej pu­
bliczności. — Ze wszystkich tutejszych 
św iątyń, z budynku sądowego i z wielu 
budynków prywatnych , powiewały do 8-go 
b. m. żałobne chorągwie.

Z W a d o w i c .  Dnia 9-go b, m. od­
było się w tutejszym kościele parafialnym 
uroczyste nabożeństwo żałobne za duszę 
śp. Cesarzewicza, przy udziale reprezentan 
tów wszelkich władz , wojskowości i oko­
licznej ludności. Po nabożeństwie złożyli 
kondolencyę na ręce c. k. Starosty repre­
zentanci duchowieństwa, urzędnicy c. k. 
Starostwa i naczelnik pocztowy.

Z Rady państwa.
Mowa Jego Eksc. Ministra handln, 

margr. Bacąuehema,
wygłoszona tv dyskusyi ogólnej nad ustawą o 
spichlerzach publicznych, w Izbie deput. Rady 

państwa dnia 30 stycznia b. r.
Projekt ustawy, będący przedmiotem 

obrad, gdy pominiemy postanowienia wcho­
dzące w zakres prawa kolejowego, dzieli się 
w rzeczy głównej na dwie, co do przedmiotu 
i co do genezy, różne między sobą części. 
Podczas edv jedna cześć określa dziedzinę 
prawa procederowego, na której instytucya, 
spichlerzy publicznych, czyli publicznych 
domów składowych, w przyszłości ma się 
rozwinąć, i w związku z tem poręcza spo­
sobem ustawodawczym nieodzowne tej in- 
stytucyi środki, osłonę i poparcie, zawiera 
część druga przepisy handlowo-prawne, jaki 
powinien być rewers, wystawiony przez 
przedsiębiorstwo spichlerzowe na złożony 
towar, jak powinno dziać się przeniesienie 
tego rewersu na inną osobę i jak pojmować 
należy wypływające ztąd stosunki prawne.

Przepisy handlowo-prawne nie wcho­
dzą w pierwszym rzędzie w zakres mojego

wydziału rządowego, lecz w zakres Mini­
sterstwa sprawiedliwości, i mogę w dysku­
syi ogólnej ograniczyć się na wzmiance, że 
w projekcie niniejszym odstąpiono od za­
wartego w obowiązujących dotychczas prze­
pisach systemu jednego rewersu, a zastą­
piono go systemem rewersu dwojakiego 
Izby handlowo-przemysłowe i inne zapytane 
korporacye z rzadką jednomyślnością oświad­
czyły się za systemem rewersu dwojakie­
go, wskazując na niedostatki połączone z 
systemem jednego rewersu, a głównie na 
niedogodność, że gdy jeden tylko jest re­
wers, można z dwu dyspozycyj kupieckich, 
jakim podlegać może złożony towar, t. j. pozby­
cia się go i obciążenia pożyczką, chwycić się 
w danej chwili tylkojednej, przez co handel 
i spekulacya ponosi dotkliwą szkodę. Ten 
system rewersu dwojakiego przyjęty jest we 
Francyi, Włoszech, Belgii, na Węgrzech, a 
nasz stan handlowy spodziewa się po jego 
zaprowadzeniu pomyślnego rozwoju spi­
chlerzy publicznych.

Co się tyczy zaś procederowo prawnej 
części projektu, w przeciwstawieniu do te­
go, co sobie nadmienić pozwoliłem, stwier­
dzić mogę, że w rzeczy głównej zachowano 
zasady, na których oparte są dotychczasowe 
przepisy prawne, które to przepisy może tylko 
nieco rozwinięte zostały. Wyłączną prawną 
podstawą spichlerzy publicznych w Austryi 
jest znane rozporządzenie ministeryalne z 
dnia 19 czerwca r. 1866. Rozporządzenie to 
stanowi, że założenie spichlerza publicznego 
i prowadzenie zakładu je s t przedsiębiorstwem 
procederowem, wymagającem koncesyi. Zdaje 
się zaś, że nic nie przemawia za tem, żeby 
odstąpić od tych ram procederowo - praw­
nych, od systemu koncesyjnego dla spichlerzy 
publicznych, gdyż trudno pewnie zapoznać, 
że przy zakładaniu spichlerzy takich i pro­
wadzeniu zakładu rzeczywiście wchodzą w 
grę względy publiczne, równie co do miej­
sca, w którem spichlerz ma być założony i 
zakład prowadzony, jak co do osoby przed­
siębiorcy. Z doświadczenia nie okazało się, 
iżby nieograniczona swobodna konkurencya 
była nieodzownym, żywotnym warunkiem 
pomyślności spichlerzy publicznych. 0 -  
wrszem doświadczenie zdaje się pouczać, że 
taka nieograniczona konkurencya może by­
łaby niebezpieczna dla tej instytucyi.

Spichlerze publiczne, wedle celu swe­
go, nie mogą być wznoszone wszędzie, gdzie 
jest miejsce po temu. Bywają wznoszo­
ne na punktach ruchu stycznego, tam, gdzie 
odbywa się przeładowanie towaru z łodzi 
na wozy lub na odwrót, gdzie ze względów
k n n d l o w y o k  i i .  p .  a l b o  k o r u o o c z n a ,  f t l b o  p a

żądaną jes t rzeczą, żeby towar przez dłuższy 
lub krótszy czas leżał na składzie. Na ta­
kich punktach miejsce z natury rzeczy jest 
ograniczone W praktyce przeto w niejednym 
wypadku trudno będzie uniknąć faktycznego 
monopolu spichlerza.

Uderzający przykład pod tym wzglę 
dem daje nam Tryest. To samo zachodzi 
na punktach ruchu stycznego dróg żelaznych 
nad Dunajem. Spichlerz publiczny jest przy- 
należytością drogi żelaznej, morza lub rzeki 
spławnej, ogniwem pośredniem między dwie­
ma drogami żelaznemi, lub między drogą

żelazną a rzeką lub morzem. Takich zakła­
dów nie można przeto dowolnie pomnażać.

Co się tyczy osoby przedsiębiorcy, ko- 
misya zamieniła „godny zaufania", czego 
wymagał pierwotny projekt rządowy, aa 
„nieskazitelność- przedsiębiorcy. Nie wydaje 
się rzeczą właściwą, żeby po prostu pozo­
stawiono publiczności bronić się od pokrzy­
wdzenia. Ze zdarzają się nadużycia, to oka­
zuje się z historyi spichlerzy publicznych; 
tak samo okazuje się, że nadużycia mogą 
sprowadzić zachwianie handlu i kredytu" 
Paragraf 302 kodeksu handlowego co do wy­
dawania warrantów  polega na warunku, że 
zakłady będą upoważnione do tego przez 
państwo.

Z ustawy zdaje się wypływać podwój­
na konkluzya: raz, że zaleca się zachować 
dla spichlerzy publicznych system konce­
syjny, a potem jednak przeciwnie, że wcale 
nie potrzeba, żeby wszystkie spichlerze pu­
bliczne były poddane panowaniu tego sy­
stemu, lecz owszem te tylko, które będą 
przedsiębiorstwem rzeczywiście publicznem" 
Czynności prywatnej, duchowi przedsiębior­
czemu mają być nałożone co do zakłada­
nia spichlerzy publicznych te tylko kar­
by, które się z względów publicznych 
za bezwarunkowo nieodzowne uzna. To 
rozgraniczenie dziedziny znaczenia usta­
wy niniejszej stanowi jedną z różnic mię­
dzy ustawą będącą dziś przedmiotem obrad 
a normami dotychczas obowiązującemi. Roz­
porządzenie ministeryalne z r. 1866 mówi 
wprawdzie że zakładanie spichlerzy pu­
blicznych i prowadzenie zakładu jest przed­
siębiorstwem procederowem, wymagającem 
koncesyi, ale rozporządzenie to zaniechało 
ścisłego przeciwstawienia pojęcia spichlerza 
publicznego, będącego przedsiębiorstwem pu­
blicznem, pojęciu spichlerza publicznego 
będącego przedsiębiorstwem prywatnem tak 
że interpretacya nieraz rzeczywiście była 
sp o rn a , a praktyka czasami chwiejna, 
czy wszystkie spichlerze publiczne, czy 
też tylko te , które są przedsiębiorstwem 
publicznem, podlegają rzeczonemu rozporzą­
dzeniu ministeryalnemu.

Dziś granica ta jest ściśle nakreślona. 
Nastanie dualizm odpowiadający faktycznym 
okolicznościom. Oprócz spichlerzy publicz­
nych, będących przedsiębiorstwami publicz- 
nemi, będą spichlerze publiczne, będące 
przedsiębiorstwami prywatnemi. Obowiąz- 
kowem będzie wyjednanie sobie koncesyi 
dla tych wszystkich spichlerzy publicz­
nych, którym będzie powierzone wydawa­
nie przekazalnych w a r r a n t ó w ,  fakul- 
tatywnem dla ty ch , które będa chciały 
ucnodzie za za tiaay  cnaraKteru ‘'rzeczywi­
ście publicznego, t. j. które będą chciały 
uczestniczyć w korzyściach, jakie "po części 
dopiero projekt niniejszy zawiera, zapewnia­
jąc je  także tej kategoryi spichlerzy pu­
blicznych.

Zpomiędzy przepisów zawartych w pro- 
cederowo-prawnej części ustawy pomówię 
dziś o jednym tylko, bo spotkał się z opo­
zycją w komisyi i potrącono o niego w dzi­
siejszej także dyskusyi. Jest nim nałożony 
spichlerzom publicznym obowiązek złożenia 
kaucyi. Przepis ten zaczepiano w komisyi 
i proponowano, żeby w miejsce złożenia

dow ego, dekretem ministeryalnym został 
Domeyko wezwany do Rady organizacyjnej 
uniwersytetu. Ale nie dość na tem. Z nie­
zmordowaną pilnością wypracował Domeyko 
nowy memoryał o założeniu kolegium gór­
nictwa i urzędowaniu sędziów górniczych — 
które też niebawem rząd aprobował i wpro­
wadził w życie. Równocześnie pracował Do­
meyko nieustannie na polu naukowem ści- 
ślejszem. Obok pierwszej ścisłej geologii 
krainy chilijskiej, ogłosił Domeyko opis 
Araukanii, tłumaczony na wszystkie języki, 
w którym ujął się za gnębionym niesłusz­
nie szlachetnym ludem Indyan araukańskich.

Pożar laboratoryum i zbiorów Domeyki, 
wybuchły w Serenie podczas nieobecności 
jego, zniewala go do odbudowania zakładu 
a więc i do porzucenia myśli powrotu do 
ojczyzny. Oddaje się więc na nowo odtwo­
rzeniu zniszczonych instytucyj, a przytem 
opracowuje ważne dla kraju ekonomiczne 
memoryały : o cle od węgla, w pokładach 
węgla w Waldivii i o reorganizacyi systemu 
hutniczego, które rząd aprobował całko­
wicie.

W r. 1846 zrzekł się Domeyko zajmo­
wanej w Serenie posady na rzecz swych 
dwóch uczniów, a zato został prowizorycz­
nie powołany do stolicy San Yago i otrzy­
mał polecenie zbadania wód słodkich i m i­
neralnych kraju.

Osiadłszy w San Yago, wypracował 
Domeyko zaraz za przybyciem projekt urzą­
dzenia dla stolicy wodociągu, któryby za­
opatrywał miasto w zdrową wodę do picia. 
Projekt został wprowadzony w życie w kilka 
lat później. Następnie wypracował Domeyko 
projekt zaprowadzenia dziesiątkowego sy­
stemu miar i wag, który też natychm iast 
przez Radę narodową uwzględniony został, 
-ak, że Chili wyprzedziło w tym względzie

wiele państw Europy. I na tem nie dość. 
Domeyko wypracował dalej trzeci memoryał
0 reorganizacyi mennicy — również apro­
bowany i w życie niebawem wprowadzony.

W nagrodę za tak różnorodne a su­
mienne i pełne poświęcenia się prace, po­
wołany został Domeyko w r. 1847 na pro­
fesora chemii w Instytucie narodowym, na 
miejsce zmarłego CrosnieEa, i na członka 
Rady uniwersyteckiej.

Wżywszy się całkowicie w stosunki 
krajowe a porzuciwszy myśl powrotu do oj­
czyzny, postanowił Domeyko osiąść już na 
stałe w Chili. W r. 1850 poślubił córkę za­
cnego domu Sotomayor, Henrykę, która 
przyniosła mu prawdziwe szczęście w dom
1 uświęciła obywatelstwo jego chilijskie.

Nowa praca z tych czasów postawiła 
Domeykę na wpływowem stanowisku p ra­
wdziwego męża stanu. Tyczyła się ona za­
ludnienia kraju, którego wiele urodzajnych 
obszarów leżało wówczas jeszcze odłogiem, 
a który osiedlany napływowemi pierw iastka­
mi z pod panowania wszystkich panów świa­
ta, nie m iał tego porządku i unormowania 
stosunków społecznych i praw nych, jakich 
dla rozwoju państwa potrzeba. Memoryał 
Domeyki kwestyi tej dotyczący został w ca­
łości zaaprobowany przez rząd chilijski.

Obok tych prac ekonomicznych, za­
kłada Domeyko równocześnie obserwatoryum 
astronomiczne, zarządza w państwie syste­
matyczne badania meteorologiczne; jako 
członek Stowarzyszenia rolniczego zwraca 
rolnictwo kraju na nowe' tory, jako członek 
Towarzystwa dobroczynności podnosi je  do 
niezwykłego wzrostu , stwarza i redaguje 
rządowy organ naukowy p. t. Revista de 
ckncias et letras, a przytem bada i anali­
zuje prawie wszystkie m inerały chilijskiego 
ustroju geologicznego, które prawie wszyst­

kie występują w stanie amorficznym. Wśród 
tego stoi Domeyko ciągle na straży gór­
nictwa krajowego, głównego bogactwa rze- 
czypospolitej, układa z polecenia rządu ko­
deks górniczy, występuje gorąco za utwo­
rzeniem Akademii sztuk pięknych i założe­
niem Biblioteki uniwersyteckiej. W r. 1867 
dnia 29 września wybiera go ciało uniwer­
syteckie rektorem uniwersytetu, a w r. 1873 
wybiera go Akademia umiejętności w K ra­
kowie swym członkiem honorowym. Go­
dność rektorską piastował Domeyko aż do 
r. 1883 — w którym to roku usunął się 
całkowicie od obowiązków profesora, posta­
nowił bowiem ziścić ciągle w głębi duszy 
żywiony zamiar — powrotu do ziemi oj­
czystej, co też niebawem wykonał.

Imię Domeyki zapisały roczniki wszyst­
kich dziedzin wiedzy przyrodniczej. Naj­
więksi mocarze nauki przyznali mu tę go­
dność zapisania się w historyi rozwoju u- 
miejętności. Profesorowie słynni, u których 
czerpał podstaw nauki, zdumiewali się pó­
źniej nad uczniem swoim, i objawili to o- 
twarcie w pismach swych, że tylko przyto­
czymy Maury’ego, Elie de Beaumonta, Bay- 
le’go, Gay’a, Dufresnoy’a i t. d.

I w inny sposób zapisano imię Do­
meyki w dziodzinie nauki. D’Orbigny na­
zwał jednę ze skamielin m ałżów: Nautilus 
Domeykus, Dufresnoy dał jednemu z ol­
brzymich ammonitów jurasowej epoki chi­
lijskiej nazwę: Ammonites JDomeykanus,
Gay nazwał odmianę odkrytego przez Do­
meykę fiołka: Viola Domeykoana, a słynny 
mineralog wiedeński Haidinger nazwał od­
kryty przez Domeykę arsenian miedzi ro­
dzimy : Domeykttem. Mamy przeto w umie­
jętności :

DrrneyJcit, Nautilus Domeyltus, Ań*mo­
nit es Domcykanus i Viola Domeykoana.

Jako profesor był Domeyko prawdzi­
wym ojcem dla uczniów swoich. Nietylko 
wykładami i bogactwem myśli wplatanych 
w nauczanie właściwych przedmiotów gar­
nął Domeyko do siebie słuchaczy, ale p ie ­
czę swoją nauezycieską rozciągał i poza 
salę wykładu, przychodząc wszędzie i zawsze 
ze wskazówką, radą, pomocą. To też nietylko 
uczńiowie jego, ale naród cały wyrażał się 
o nim zawsze jako c „mędrcu prawdziwym : 
elverdadere sabio....

Narodowości swojej nie zaparł się Do­
meyko nigdy — był i pozostał do śmierci 
Polakiem. Miłość ojczyzny chował za­
wsze w głębi serca, ona też sprawiła, że 
nie uległ wpływom wynaradawiającym ka­
żdego innego wśród pomyślnych "kolei ży­
cia i pozostał do skonu wiernym synem 
swego kraju. Miłość ojczyzny skojarzył Do­
meyko z wiarą potężną, która przebija ze 
wszystkich prac jego i nadaje im ów charakter 
szczerości i prawdy, co ujmuje i pociąga 
urokiem swoim.

Domeyko stał się prawdziwym aposto­
łem nauki w Chili. To co zdziałał dla na­
rodu chilijskiego, nie da się zmierzyć ża­
dną miarą, ani też ująć w jakiś wyraźnie 
skreślony sumaryusz pracy. On poświęcił 
mu cały swój żywot. Wagę tego poświęce­
nia oceni dopiero ten, co będzie kiedyś ba­
dał przyczyny rozwoju cywilizacyjnego tego 
narodu. Wówczas w wybranem gronie tych, 
którym się pierwsze karty owej historyi n a ­
leżeć będą, znajdzie potomność nazwisko 
polskie — Ignacego Domeyki.

Ma r y a n  D im m el
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kaucyi położono wykaz funduszów. Przy­
czyna, dla której spichlerzom publicznym 
nałożono obowiązek składania kaucyi, jest 
zaufane stanowisko spichlerza takiego. Spich­
lerz zajmuje je w dwojakim względzie: 
względem interesowanej publiczności i wzglę­
dem administracyi państwa. Zaufanie intere­
sowanej publiczności, powierzającej spichle­
rzowi publicznemu towary do przechowania, 
będzie przez to pomnożone, że pewna łatw a 
do osiągnięcia, łatw a do zrealizowania suma 
pieniężna znajdować się będzie pod dozo­
rem urzędu publicznego, przez co ułatwione 
będzie faktyczne przeprowadzenie regresu 
publiczności do spichlerza publicznego.

(Dokończenie nastąpi).

KOEE SPOIDEIC YE
Praga czeska,, 11 lutego.

Najdost. Arcyksiążę Franciszek Ferdy­
nand d’Este wczoraj powrócił do Pragi, 
zabawiwszy w powrocie z W iednia w swych 
dobrach w Czechach, Konopiszu. Młody 
Arcyksiążę przytyw szy przed kilku m iesią­
cami do Pragi jako major pułku piechoty, 
zjednał sobie tutaj od razu powszechną 
sympatyę. Bywa na wieczorkach arystokra- 
c y i , w teatrach i był też na kilku balach, 
przestrzegając bardzo koniecznej, przy wiel­
ce rozwiniętej tu drażliwości narodowej, 
etykiety, i zaznaczając na każdym kroku 
równouprawnienie narodowości. Około go­
dziny 3-ciej Najd. Arcyksiążę, z adjutan- 
tem, przechadza się po Przykopach (Graben). 
tutejszem corso , na którem pomiędzy 2-gą 
a 4-tą, a potem pomiędzy 6-tą a 7 mą 
przechadzają się P rażanie, nie wyjmując 
arystokracyi. Jakoż p. marszałek krajowy, 
ks. Jerzy Lobkowicz, od wielu lat codzien­
nie z córkami zjawia się w godzinach po­
południowych na Przykopach.

Pomiędzy tak zwanymi „nihilistam i", 
którzy sami nazywają się „realistam i“ i na 
których czele stoi profesor filozofii na wsze 
chnicy czeskiej, tudzież autor bardzo zna­
komitego dzieła o samobójstwie {„Dci Selbst- 
mord ais sociale Massenerschemung “), Wie­
deń 1881) dr. Tomasz Masaryk a stronni­
ctwem staroczeskiem toczą się układy, ce­
lem sprowadzenia zlania się dwóch tych 
stronnictw.

Jak wiadomo, p. Masaryk i przyjaciele 
jego, zwłaszcza znaczna część filozoficzne­
go fakultetu wszechnicy czeskiej, narazili 
się opinii publicznej, podejmując przed dwo­
ma laty stanowczą walkę przeciw autenty­
czności rękopismu królodworskiego. Z cza­
sem sprawa ta przycichła a teraz chodzi o 
to, czy stronnictwo staroczeskie przyciągnie 
ao siebie tastęp bądź co b ąd ź , uzdolnio­
nych i energicznych młodych profesorów, a 
przedewszysikiein przeszkodzi ich połącze­
niu się z frakcyą młodoczeską." „Realiści“ 
przyrzekają zastanawiać się nad sprawami 
publicznemi wyłącznie ze stanowiska real­
nego, i waiczyć przeciwko wszelkiej roman- 
tj ee.

Zważywszy, że zwłaszcza N arodni L isty  
ciągle trują opinię publiczną w Czechach 
swemi wymysłami, które podawają jako fak- 
ta, ściśle zastosowana do spraw publicznych 
metoda realistyczna istotnie wielceby się 
przydała Czechom i na przyszłość uchroni­
łaby ich przed niejednem bolesnem rozcza 
rowaniem. Układy osobiste pomiędzy drem 
Riegerem a drem Masarykiem, o ile wiemy, 
wzięły obrót pomyślny i jeżeli nie zaj­
dzie jaka nieprawidłowa przeszkoda, zlanie 
się realistów z stroną staroczeską zapewne 
przyjdzie do skutku. „Realiści" umieli u- 
tworzyć sobie już trzy organa publicy­
styczne: poważny przegląd Ateneum, k tó­
rego redaktorem jest były poseł w ra­
dzie państwa, na wszechnicy czeskiej pro­
fesor ekonomi politycznej dr. Kaizl, dalej 
tygodnik Csas i niemieckie czasopiśmo Slavi- 
sche Warte, wydawane przez p. Pazdirka.

Dziś rozeszła się tutaj pogłoska, że 
p. Emanuel B o z d e ch, jeden z najwybitniej­
szych dramatycznych pisarzy czeskich, spi­
sawszy testament, wydalił się z pomieszka­
nia swego i znikł. Nie mam w tej chwili 
innych szczegółów, atoli można wielce oba­
wiać się, że, p. Bozdech popełnił samobójstwo, 
jak  przed, kilku miesiącami naczelny reda­
ktor tutejszej Bohemii p. Walter. Bozdech 
był jednym  z najdowcipniejszych ludzi, przy 
tern czarny melancholik, niesłychanie wra­
żliwy i podejrzliwy, w swych poglądach na 
świat i ludzi kompletny pesym ista, choć 
nie przestudyował gruntownie ani Sehoppen 
bauera, ani Hartmanna. Już przed dwoma 
laty niejednokrotnie zapewniał mnie, że mu 
życie całkiem obrzydło. Przytem  był to 
człowiek grzeczny, P01’z^dny, oszczędny, 
wszechstronnie wykształcony, tern więcej 
ubolewać trzeba, że tacy ludzie nie umieją 
zapanować nad rozstrojem duchowym. Je ­
żeli się przypuszczenie co do samobójstwa 
Bozdecha sprawdzi (o czem telegraf wyprze­
dzi list ten) będzie to nowy bardzo cieka­

wy przyczynek do sławnego dzieła włoskie­
go uczonego Lam brosa: „Geniusz i Obłą­
kanie."

Nowa ustawa wojskowa w Wę­
grzech.

Chociaż w kołach dobrze poinformo­
wanych nie wątpią, iż zamierzona zmiana 
tekstu paragrafu 14 ustawy woj-kowej wpły­
nie uspokajająco na umysły różnych stron­
nictw, to przecież przewidują zaciętą walkę 
w parlamencie, a jako wskazówkę w tej 
mierze uważać należy liczne zgromadzenia 
wyborcze, jakie się odbyły w niedzielę w 
rozmaitych komitatach, a między innemi 
także w drugim okręgu wyborczym buda­
peszteńskim, w mieście Raab (okręgu wyb. 
m inistra Barosza), tudzież w Szegedynie 
(okręgu wyb. hr. Ludwika Tiszy i Jana 
Iwankowicza). Wszystkie zgromadzenia u- 
chwaliły rezolucye, wzywające posłów do 
dołożenia starań, aby paragrafy 14 i 25 
ustawy wojskowej zostały odrzucone. Agi- 
tacye te jednak, któremi kieruje osobny ko­
m itet wykonawczy, nie osiągną niezawodnie 
żadnego rezultatu. Skoro bowiem tylko n a­
stąpi żądana modyfikacya §. 14, natenczas 
cała ustawa, nie wyjmując także kwestyo- 
nowanego §. 25, zostanie przyjętą znaczną 
większością w Izbie poselskiej i w Izbie 
magnatów, a przeto uchylony zostanie głó­
wny powód dymisyi p. Tiszy.

Poster L loyd  zapowiada umieszczenie 
kom unikatu, w którym zostanie złożonym 
dowód, iż p. Tisza zgadzając się na zmia­
nę §. 14 czyni zadość tylko życzeniom wła­
snego stronnictw a, nie zaś mniejszości lub 
tłumów. Zmiana ta dla tego że nie jes t za­
sadniczą nie pociągnie za sobą żadnych 
zgoła następstw dla gabinetu. Również przy 
§. 25 zostanie przyjętym wniosek określają­
cy dokładnie życzenie co do języka przy 
egzaminach. Wszystko to nie zadowoli wpra­
wdzie opozycyi , lecz za to stronnictwo li­
beralne silniej ugrupuje się około p. Tiszy.

Niemieckie wojsko kolonialne.
Wschodnio - afrykańskie przedłożenie 

zostało uchwalonem a kapitan Wissman, no- 
womianowany komisarz cesarski i przewód- 
ca zbrojnej wyprawy, której zadaniem jest 
przywrócenie i utrzymanie porządku w ko­
loniach niemieckich wyjechał już w tych 
dniach do Afryki. Zaciągnięcie potrzebnej 
liczby oficerów dla wojska kolonialnego nie 
przedstawiało żadnej zgoła trudności, zgło­
siło się bowiem około 300 ochotników, 
przeważnie oficerów pruskich gdy w istocie 
potrzeba ich było tylko 60. Inna natom iast 
je s t rzecz z werbunkiem samego wojska. 
Pierwotnie kapitan W issmann, zwrócił uwa­
gę na negrów z Haussa ze względu jednak 
na to, iż zaciąg ich byłby połączony ze znaez- 
nemi trudnościami i wymagałby wiele czasu, 
skutkiem czego wyprawa musiałaby uledz 
zwłoce poczynił odpowiednie kroki i sta­
rania celem zwerbowania w Egipcie mniej 
więoej 1000 ludzi.

Jak zapewniają dzienniki berlińskie, 
zabiegi te odniosły już pożądany skutek; 
oroń, umundurowanie i amunieya dla woj­
ska kolonialnego znajduje się już w drodze 
i w ogóle poczyniono wszystko, aby komi­
sarz cesarski mógł natychm iast po przyby­
ciu na miejsce przeznaczenia rozpocząć ener­
giczną akcyę. Dzienniki radzą jednak nie 
przeoezać tej okoliczności, iż szeregowcy 
wojsk kolonialnych są wyłącznie mahome­
tan am i, a jes t kwestyą, czy przewódcy 
wschodnio-afrykańskiego rokoszu , wyznają­
cy także religię mahometańską, nie będą się 
starali zawiązać stosunkowi oddziaływać zgu- 
onie na zwerbowanych w Egipcie żoł­
nierzy.

Nowi kardyiiałowie.
Telegram wczorajszy doniósł nam, iż 

Papież na poniedziałkowym tajnym konsy- 
storzu wyniósł arcybiskupów Dusmeta i 
d’Annibale’ego oraz msgr. Manchi’ego do 
godności kardynalskiej. W jednym  z dzien­
ników znajdujemy następującą charaktery­
stykę nowych purpuratów : ks. Benedykt 
Dusmet, arcybiskup Katanii w Sycylii, uro­
dzony r. 1«18 jes t pochodzenia francuzkiego, 
ze szlacheckiej hrabiowskiej rodziny od da­
wna w południowych Włoszech osiedlonej, 
i podobniejszy jes t do księży francuzkich 
niż do włoskich; szczupły, ruchliwy, uprzej­
my i nadzwyczaj czynny, wstaje codziennie 
o 4 rano i zabiera się do pracy. Mieszkańcy 
Katanii uwielbiają go i miłują niewymownie 
za osobliwe poświęcenie i odwagę okazy­
wane podczas cholery i wybuchu Etny. W 
czasie zarazy sam pilnował i ratował cho­
rych, oddając im wszystko, co posiadał, a 
kiedy lawa zbliżała się strasznym wałem do 
miasteczka Nicolossi, zkąd zwykle ścieka do 
Katanii, przeniósł się do tego miasteczka,

uspakajał mieszkańców, pocieszał i dodawał 
im otuchy, aż wreszcie ognista ściana za­
trzymała się i ostygła. Kiedy wybuch usta­
wać począł, ludność wszystka Nicolossi od­
prowadzała mężnego areypasterza do Ka­
tanii, której mieszkańcy także wyszli na je ­
go spotkanie. Ponieważ zaś żaden miejsco­
wy kościoł takiego tłumu ogarnąćby nie 
zdołał, więc ksiądz Dusmet miał kazanie 
do tych rzesz na katedralnym placu, dzię­
kował im i do łez je  rozczulił. Arcybiskup 
Katanii będzie w św. kollegium wybitną i 
promienną osobistością, jak  kardynał Sanfe- 
lice i kardynał Alimanda, jaśniejącą duchem 
bożym.

Monsignor Józef d’Annibale, drugi pur­
purat , nosi tytuł assesora świętej rzym­
skiej i powszechnej inkwizycyi de pramtate 
haereticorum', — jes t bardzo zacnym, łago­
dnym i spokojnego usposobienia prałatem, 
celującym niepospolitą nauką.

M o n s i g n o r  M a c c h i ,  synowiec kar­
dynała dziekana tego nazwiska, zmarłego za 
Piusa IX niemal w 90-m roku życia, był 
wielkim podkomorzym nieboszczyka Papieża, 
a Leon XIII zachowawszy mu przez kilka 
lat ten sam urząd, mianował go potem m ar­
szałkiem nadwornym, który to urząd pia­
stował do ostatniej chwili. Był naczelnym 
dyrektorem jubileuszowej wystawy watykań­
skiej i jako taki zasłużył się wielce około 
jej powodzenia.

Rzym i prowineya.
W stolicy Włoch uśmierzono rozruchy 

z nadzwyczajnem tylko wysileniem, i po 
uwięzieniu, jak donoszą wczorajsze relacye, 
600 przeszło robotników. Natomiast z wie­
lu miejscowości otrzymały władze centralne 
doniesienia o niepokojącej postawie ludno­
ści, chociaż do zaburzeń nie przyszło. W ła­
dze naczelne widzą się zniewolone do wię­
kszej ostrożności w zarządzeniu wydaleń 
z Rzymu żywiołów zamiejscowych, ażeby 
miast prowincyonalnych nie narazić na 
przepełnienie ludnością*' która opuszczać 
będzie stolicę w stanie rozjątrzenia.

W samym Rzymie niedziela przemi­
nęła spokojnie, ale zapewniają, że nie dla 
braku ochoty w pośród rzesz robotniczych, 
zawsze jeszcze gotowych do zaburzeń, ale 
jedynie z powodu rozwiniętej nadzwyczaj­
nej czujności władz policyjnych i wojsko­
wych. Gdziekolwiek zbierały się liczniejsze 
grupy, rozpędzało je  wojsko lub polieya, 
nieposłusznych z*ś aresztowano. Socyaliści 
umówili się, ażeby robotników zgromadzić 
w niedzielę na Prati San Cosimato, w czę­
ści miasta, zajętej przez ludność najuboż­
szą. Skoro władze polityczne dowiedziały 
się o tem, wysłano wojsko, i aresztowano 
26 przewódców, zanim mieli czas zorgani­
zować pochód w celniejsze ulice miasta. 
Wszystkich więźniów osadzają w wojskowem 
więzieniu zamku Ani ła.

Wszystkie najważniejsze punkta mia­
sta zostały obsadzone silnemi posterunkami 
wojska, które rozsyłają ruchome oddziały 
po ulicach. Liczba aresztowanych dochodzi 
już do 700 osób. Większość uwięzionych, 
jak skonstatowano urzędownie, są to socya- 
liści i Romańczycy, i twierdzą powszechnie, 
że przybyli do Rzymu na wezwanie rady­
kalnego deputowanego Costy.

Dyrektor policyi rzymskiej został zło­
żony z urzędu, a na jego miejsce wezwany 
kwestor medyolański. Twierdzą, że i pre­
fekta Rzymu spotkać m a także dymisya. 
W kołach parlamentarnych wielkie nieza­
dowolenie z podsekretarza w ministerstwie 
spraw wewnętrznych, p. F o rtis , który zby­
teczną ufnością do zapewnień delegatów 
robotniczych, sparaliżował sprężystość władz 
policyjnych.

W uzupełnieniu donoszą, że gdyby, 
w piątek najpierwszy oddział wojska był 
się opóźnił choćby o pięć m inut, to rozna- 
miętniony tłum byłby wpadł do sali parla­
mentu. Już bowiem wyjąca rzesza zbliżała 
się do placu Monte Citorio, gdy niemal 
w biegu zajęło kilka kompanij wojska po- 
zycyę przed gmachem parlamentarnym.

Deputowany Costa, który w parlamen­
cie wypierał się solidarności z rozruchami, 
ogłosił przedtem w organie swoim, Messa- 
gero, kilka artykułów podburzających, które 
przypomina mu dziś prasa stolicy.

K R O I I K A
Lwów 13 lutego.

— Hr. Artur Potocki przedwczoraj 
opuścił Wiedeń, udając się do Włoch i Francyi.

— Hr. Józef Wodzicki przejechał w 
poniedziałok przez Wiedeń, udając się z Kra­
kowa, z wesela siostry, na swoje stanowisko 
dyplomatyczne w Madrycie.

— Slub. Dnia 21 b. m. pobłogosławiony 
będzie w naszem mieście związek małżeński po­

między ks. Witoldem OzartorysKim, synem ks. 
Jerzego z Wiązownicy, a hrabianką Jadwigą 
Dzieduszycką, córką JE. hr. Włodzimierza i Al- 
fonsyny z Miączyńskich Dzieduszyckich.

— Kurator hr. Skarbek, wybrany 
w r. 1888 do jubileuszowego komitetu budowy 
cerkwi parafialnej w Brzozdowcach, jak się do­
wiadujemy, wystąpił obecnie z takowego, po­
nieważ z powodu rozlicznych zajęć nie może 
czynnego brać udziału w pracach tegc ko­
mitetu.

— Ruch pociągów na kołomyjskich 
kolejach lokalnych został z dniem wczorajszym 
przywrócony.

{Zr.) Wieczór recytacyjny profe­
sora Strakoscha zwabił do sali „Domu Na- 
rodnego" bardzo liczną i doborową publiczność. 
Duch poezyi zaklęty przez mistrza słowa za­
władnął sercami słuchaczów, których zapał o- 
kazywał się w nieskończonych oklaskach i wy­
woływaniach. Ci, którzy już dawniej profesora 
Strakoscha słyszeli, spostrzegli z niezmiernem 
zadowoleniem, że nieustannie dąży do doskona­
łości, co bywa znamieniem prawdziwych talen­
tów i umysłów w istocie artystycznych, nie go­
niących li za jednodniową sławą i chwiiowem 
powodzeniem. Że na zdobytych laurach nie za­
sypia, to cecha natchnionego artysty. Wielka 
scena z „Dymitra" Schillera wywarła w subtel­
nej interpretacyi recytatora tą razą jeszcze po­
tężniejsze aniżeli dawniej wrażenie; „Erlkonig" 
dzisiejszy, niepodobny do wygłoszonego dawniej, 
jest arcydziełem: tu każde słowo, każda zgło­
ska, każde brzmienie, umiejętnie wyzyskane, spro­
wadzają nawet tępą wyobraźnię na szlaki, któ­
remi wyobraźnia poety kroczyła — widzimy, 
słyszymy ojca, dziecię i groźnego ducha lasów, 
pędzimy borem w takiej strasznej nocy jesien­
nej, odczuwamy wszystkie stopnie trwogi i nie­
pokoju tych dwu ludzkich istot wśród rozsro- 
żonej przyrody. Kto nigdy nad poetyką się nie 
zastanawiał, ten słuchając deklamaeyi profesora 
Strakoscha pojmie i przekona się, jakiem arcy­
dziełem poezyi jest ta króciutka bafiada, albo 
„Przekleństwo barda" Uhlanda, które niejeden 
czytał, nie wnikając w głąb poetycznych pięk­
ności. Coppół-go Le naufrage, zupełnie w in­
nym rodzaju poemat, na wskróś realistyczny, 
ogromne trudności w wygłaszaniu nastręczają­
cy, stał się również tryumfem dla znakomitego 
recytatora, któremu publiczność zgromadzona za­
wdzięcza miłe wspomnienie przeżytego wśród 
zachwytu poetyckiego wieczora.

— Repertoar teatralny. Dziś, „Frou- 
Frou", dramat w 5 aktach Meiihaca. — Jutro 
we czwartek „Nitouche", operetka w 4 akach 
Hervego. — W piątek po raz pierwszy „Kor­
neliusz Yoss", komedya w 4 aftach Schóntha- 
na.. — W sobotę pierwszy gościnny występ 
pani Papier c. k. nadwornej śpiewaczki opery 
wiedeńskiej. Daną będzie „Aida". — W nie­
dzielę po południu „Gwiazda Syberyi". Wieczór 
„Nanon".

— Doroczne walne zgromadzenie
Towarzystwa muzycznego „Harmonia" odbędzie 
się w lokalu własnym, przy ulicy Strzeleckiej 
1. 7, w niedzielę, dnia 24 lutego b. r., o go 
dżinie 3 po południu. Porządek dzienny: 1. 
Odczytanie i przyjęcie protokołu z ostatniego 
posiedzenia. 2. Sprawozdanie ogólne z czynno­
ści wydziału. 3. Sprawozdanie rachunkowe za 
rok 1888. 4. Budżet na rok 1889. 5. Wybór 
wydziału na rok 1889. 6. Wnioski członków i 
wydziału.

— Z towarz. ofieyalistów prywa­
tnych. Wydział centralny ogłasza, w myśl 
§ .1 8  statutu, że tegoroczne posiedzenia rady 
nadzorczej rozpoczną się dnia 14 marca 1889 
r. we Lwowie. Miejsce i czas pierwszego ze­
brania będą późnej ogłoszone. Na porządku 
dziennym będą sprawy określone §. 18 statutu, 
a mianowicie punktami 1, 2, 5, 6, 7, 9, 11, 
13, 14, 15.

— W ydział kasyna miejskiego za­
wiadamia pp. członków, źe w sobotę, dnia 16 
b. m., odbędzie się wieczorek z tańcami według 
ułożonego programu, następny zaś dnia 2 mar­
ca b. r. Początek o godzinie 8 wieczór. Lista 
otwarta. Bilety wydawane będą w sobotę do 
godziny 4 po południu.

— Z powodu odwołania balu 
techników subskrybował komitet tegoż balu 
na rzecz towarzystwa „Bratniej Pomocy poli- 
techników", ewentualnie na pokrycie kosztów 
poczynionych przygotowań do balu, kwotę G25 
zł. Wszelkie przygotowania do balu i poczy­
nione zakupna ofiarował komitet również towa­
rzystwu Bratniej Pomocy politechników.

— „Skała". Wieczorek towarzyski tań­
cujący odbędzie się w sobotę, 16 lutego b. r., 
w lokalnościach „Skały" na dochód funduszów 
Stowarzyszenia. Wstęp li tylko za zaproszenia­
mi. Zaproszenia otrzymać można w biurze sto­
warzyszenia. Lista otwarta do 15 b. m.

— Drugi wieczorek maskowy w
Stowarzyszeniu rękodzielników lwowskich „Gwia­
zda", odbędzie się w sobotę, 16 b. m. Zapro­
szenia otrzymać można za nadesłaniem swego 
adresu lub za osobistem zgłoszeniem się do 
biura stow., ulica Franciszkańska 1. 7.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o :  
trzy srebrne łyżki, znaczone Z. R.; dwie sre­
brne łyżeczki znaczone A. E. B; kufer, zielono

„Gazeta Lwowska" z dnia 14 Lutego 1889.



lakierowany, zawierający sztukę płótna, letni pła­
szczyk z pelerynką, "koloru jasno-migdałowego, 
płaszcz czarny i popielate spodnie, wart. 40 zł. 
Z g u b i o n o :  pugilaresik z kwotą 7 zł. — Za- 
k w e s t y o n o w a n o :  trzy kule bilardowe i be­
czułkę śledzi, z jakiejś kradzieży pochodzące.

— Z obserwatoryum C. k. szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 13 lutego 1889. 
Barometr się podnosi.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe, mieliśmy wiatr przowaźnie półno­
cny, niebo ciągle zamglone, powietrze wilgotne 
i mgliste.

Średnia temperatura doby była — 5 3°C, 
najwyższa —10°C , najniższa — 8‘0eC dziś nad 
ranem.

Przez całą dobę padał przerwami śnieg, 
dając łącznego opadu 4'9 mm.

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się w północnej Eossyi; zwyżka 
775 do 770 mm. w Irlandyi; zniżka drugorzę­
dna w Siedmiogrodzie.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 764 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 12 
dnia 13 lutego b. r.: Wiatr zmienny z północ­
nej strony, średnia temperatura doby obniża się 
zwolna, niebo przeważnie zamglone a powietrze 
miernie wilgotne i mgliste, śnieg, opad nie­
znaczny.

— Adam hr. Żółtowski, syn hr.
Stefana i Gabryeli z Niemojowskich Żółtowskich, 
właścicieli Głuchowa, wr Poznańskiem, otrzymał 
w uniwersytecie lipskim stopień dr. filozofii 
maxima cum laude. Eozprawa doktoranda ,,0 
stosunkach ekonomicznych w Niemczech1* zy­
skała poważne uznanie w gronie profesorów 
uniwersytetu.

— Zamieć śnieżna srożyła się w osta­
tnich dniach w całej Europie środkowej i za­
chodniej. Londyn przedwczoraj pokryty był 
śniegiem po kolana. Zewsząd donoszą o ogro­
mnych zaspach śnieżnych i przerwach w ko- 
munikacyi.

-J- Zmarli W  ostatnich dniach: w do­
brach swych na Podolu hr. Julia z Czyżów 
O s t r o r o g o w a ,  prawdziwa przyjaciółka iudu, 
który zgon jej szczerze opłakuje.

W Wiszence małej, emer. gr. kat. pro­
boszcz ksiądz Orest K i c z u r a ,  w 78 roku 
życia.

— Zgon Domejki. p. Władysław Mi­
ckiewicz pierwszy otrzymał od syna Domejki 
wieśó żałobną. Telegram, datowany z Santjago 
dnia 24 stycznia o godzinie 3 min. 10 po po­
łudniu, przyszedł do Paryża w piątek dnia 25 
brzmiał zaś: „Papa muerto1*. Domejko tak był 
zmęczony podróżą morską, iż wylądował w Tal- 
calinono, pierwszym porcie chilijskim, o 12 go­
dzin koleją od Santjago. Przybywszy do Sant­
jago, wysłał trxy listy do Paryża: dwa do p. 
Laskowicza, jeden do p. Wład. Mickiewicza. 0- 
statni brzmi jak następuje: „Kochany mój Wła­
dysławie! — Już muszą być żona Twoja i 
Marynia (córka — pani Mickiewiczowa z cór­
kami bawiła czas dłuższy w Oryszewie pod 
Warszawą), przy Tobie i ja choć daleki — przy 
Was i z Wami jestem i będę zawsze przy Was 
sercem i umysłem. Nigdy w życiu nie byłem 
tak chory, jak po tej żegludze i dotąd jestem 
jeszcze do niczego. Piszę te słów kilka tylko 
aby do Was przemówić i to mi ulgę przynosi. Mam 
nadzieję, że to przejdzie. Bądźcie zdrowi i szczę­
śliwi. Wasz Ignacy11.

Do p. Laskowicza pierwszy list pisany rę­
ką trzęsącą; widocznie jeszcze wielce osłabioną. 
Pisze w nim Domejko, że jeszcze nie wychodzi 
lecz ma się lepiej. W drugim ręka pewniejsza 
świadczy, że Domejko chwilowo powracał do 
zdrowia. Niestety, nie na długo.

— Siemiradzki w Petersburgu.
Now. W r. donosi, iż car nabył znajdujący się 
na wystawie obraz Henryka Siemiradzkiego „Za 
przykładem bogów1*. W ogóle wystawa obrazów 
Siemiradzkiego ściąga tłumy publiczności. Obraz 
„Fryne w Eleuzis1* wystawiony jest w sali z 
zasłoniętemi oknami. Sam obraz oświetlony jest 
z góry światłem elektrycznem. Co do „Fryne11 
zdania krytyki są podzielone.

— Wyprawa polarna. Oprócz dwóch 
rodaków naszych, biorących udział w wypra­
wie szwedzkiej do bieguna północnego pod kie­
runkiem prof. Nausena (o czem przed kilkoma 
dniami wspominaliśmy), należeć będzie do niej 
jeszcze i trzeci ziomek nasz, inżynier p. Witold 
Kaliński, wychowaniec szkoły centralnej w Pa 
ryżu. P. K. bawi obecnie u krewnych w Łom- 
żyńskiem, zkąd wkrótce wyrusza do Szwecyi. 
Uczestnik wyprawy przyrzekł współpracowni- 
ctwo swoje kilku pismom warszawskim, a w 
razie szczęśliwego powrotu zamierza wydać wła­
snym nakładem opis eałego śmiałego przedsię­
wzięcia.

— Pocztowe kasy oszczędności 
w e  Francyi zaprowadzone zostały w r. 1882 
i w krótkim stosunkowo czasie rozwinęły się 
nadzwyczajnie. I tak z koncern wspomnianego 
roku liczba wkładek wynosiła 473.155 z zao­
szczędzoną sumą 64l/g miliona franków; z koń­
cem roku 1887 zaś wynosiła 1,291.852 z zao­
szczędzoną sumą 144 Yj miliona franków.

— Katastrofa kolejowa pod Groe- 
nendael. z Brukseli piszą do S ło w a : Sądnym 
tu u nas był dzień 3 b. m. Na ulicach spo­

tykałeś tylko twarze smutne, zapłakane, a czę­
sto słyszeć się dawały jęki rannych, których ze 
stacyi kolei t. zw. Luksemburskiej roznoszono 
na noszach lub rozwożono powozami do mie­
szkań i szpitalów. Plac przed dworcem kolei 
zapełniony był ludźmi wyczekującymi pocią­
gów z rannymi, przybywających z miejsca wy­
padku

Lokomotywa pociągu pospiesznego (wycho­
dzącego z Brukseli o godz. 9 m. 23 rano), który 
liczył dziewięć wagonów, wskutek niedzieli prze­
pełnionych podróżnymi, o 13 kim. od miasta, 
opodal wsi Groenendael, wchodząc pod most 
murowany, wykoleiła się tak blisko podmurowań, 
że maszynista nie mógł już wstrzymać pociągu. 
Wykolejony parowóz uderzył całą siłą pędu w 
podmurowanie, zwalając na siebie most cały. 
Pięć wagonów pierwszych od raptownego zatrzy­
mania się maszyny, powłaziło jeden w drugi i 
spiętrzyło się. Natychmiast rozległ się okropny 
jęk rannych. Z tych, jedni bez nóg, bez rąk, 
wyrzuceni zostali na nasypy, prosząc, jak o łaskę, 
aby ich dobijać; drudzy przyduszeni i ranni 
nie mogąc się ruszyć z miejsca, zostali oblani 
wrzątkiem, tryskającym z lokomotywy. Ztąd tyle 
ofiar oparzenia. Nakoniec inni śmierć natych­
miastową znaleźli. Wiadomości te mam od na­
ocznego świadka dr. med. Hauben’a, który wraz 
ze swoim krewnym jechał w ostatnim wagonie. 
Obaj prawie cudem ocaleli. Wskutek pierwszego 
wstrząśnienia wagonem, doktor spadł z ławki; 
potem wyszedł niedraśnięty z wagonu przez drzwi, 
które same się otwarły. Siostrzeniec jego został 
lekko przyciśnięty dachem poprzedzającego wa­
gonu. Gdyby ten dach posunął się był na ćwierć 
metra dalej, odciąłby mu głowę, jak gilotyną. 
Na szczęście młodego człowieka, siła rozpędu 
w tej właśnie chwili osłabła. Dr. Hauben z ko­
legą i księdzem, którzy w dalszych wagonach 
pociągu siedzieli, wzięli się natychmiast do opa­
trywania rannych, czem mogli i jak mogli, bo 
w popłochu pudła z przyrządami chirurgicznemi, 
które się znajduje w każdym pociągu, znaleźć 
nie było można. Musiano wszystko sprowadzać 
z brukselskiej stacyi.

Wydobywanie rannych z pod gruzów i z 
porozbijanych wagonów było tak trudne, że le­
dwo o godz. 10 wieczorem ostatnie cztery ofia­
ry zostały przywiezione do Brukseli. Minister 
kolei żelaznych, p Yandepeereboom, o wpół do 
11 rano był na miejscu wypadku. Według spra 
wozdania, jakie tenże minister przedstawił na 
posiedzeniu Izby, jest 16 osób zabitych, 30 bar­
dzo ciężko rannych (kilka z nich po operacyach 
już zmarło), a 30 silnie kontuzyowanyoh. Nie 
ma części miasta, gdzieby nie opłakiwano ofiar 
katastrofy. Eozpoczęto zaraz śledztwo sądowe i 
administracyjne. Nie czekając jednak rezultatów 
tych poszukiwań przyczyn wypadku, liberalne 
dzienniki zaczynają już napadać na rząd.

W tej chwili otrzymuję wiadomość, że w 
Namur spotkały się znowu dwie lokomotywy; 
dwóch ludzi zabitych, a jeden silnie ranny. P ra­
wdziwy fatalizm dla kolei belgijskich!

— Śmierć u fotografa. Niezwykły 
wypadek miał miejsce w tych dniach w Berli­
nie. W zakładzie fotograficznym pozowała zna­
na z urody młoda kobieta, a gdy fotograf skoń­
czył zdjęcie, podziękował za pozowanie i po­
prosił, aby w stała; dama wzrokiem osłu­
piałym wpatrzona w aparat nie poruszyła się 
z miejsca. Fotograf zbliżył się, powtórzył po­
dziękowanie i prośbę i ku swemu niemałemu 
przerażeniu spostrzegł, że młoda kobieta nie 
żyje. Atak sercowy położył koniec jej życiu w 
chwili, gdy fotograf uwieczniał jej urodę.

— W ylewy. Ezeka Men pod Moguncyą 
w ostatnich dniach wzrosła o 40 centymetrów. 
Z Mannheimu donoszą: Wodomierz wskazywał 
wczoraj 242 centymetry, a dziś wzrósł na 315 
centymetrów. Nekar i Men również wzrastają. 
Według depeszy z Kotterdamu, miasto to, równie 
jak Amsterdam, Haaga i Utrecht, zalane. Zato­
nęło 70 łodzi z osadą.

— Janek rozpruwacz Z Londynu 
donosi depesza, że ujęto tam mordercę oraz zna­
leziono skrzynię ze zwłoleami kobiety, anato­
micznie w znany sposób poćwiartowanej.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystawa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar­
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

(n) O pera. Zająwszy personal opery i 
chór przygotowaniem do „Mignon11 które z po­
czątkiem marca na scenie się ukaże, zmuszoną 
jest dyrekeya teatru darzyć tymczasem publicz­
ność osłuchanemi operami, które na próby wie 
le czasu nie potrzebują. Gdy się więc zdarzy, 
iż pomiędzy owemi Trubadurami i Faustami, 
napotkamy jaką mniej śpiewaną operę, na przy­
kład wczorajszy „Bal maskowy11 — to już pra­
wie za nowość się przyjmuje... A zwłaszcza ten 
„Bal maskowy11, który dzięki swemu drugiemu 
i trzeciemu aktowi słusznie do najcelniejszych

oper Yerdiego bywa liczony, u nas zaś do­
tychczas stosunkowo nic tak często był dawa­
ny. Przed laty czterma śpiewała w tejże ope­
rze partję Amelji p. Arklowa a wróżkę p. Pas 
chalisowa — z wyjątkiem też tenora i basa 
obsada ówczesna była lepszą, — obecnie Ame- 
lję usiłowała śpiewać p. Berghi, co było kar­
dynalnym błędem przedstawienia, w roli wróżki 
debiutowała panna Frenkel - Niwińska a pan 
Wierzbicki ten sam co przed laty, ale nie tym 
samym głosem śpiewał Eenata. Najlepszym w 
przedstawieniu wczorajszem był p. Santinelli, 
śpiewający przeważnie poprawnie pod względem 
wokalnym a nawet ze znaczną ekspresyą. Wi­
docznie partyę tę musiał śpiewać częściej na 
włoskich scenach a może nawet studyować ją 
z lepszym nauczycielem. Pewność jakiej zwy­
kle mu nie dostaje, tym razem wiele ułatwiła 
grze dramatycznej, która czasami przybierała 
iwroty bardzo szczęśliwe. Go więcej p. Santi­
nelli zdawał się nawet powstrzymywać w swych 
ruchach, zazwyczaj tracących tuzinkową szablo- 
nowością. Wdzięczną barytonową partję Eenata 
liczy p. Wierzbicki do swych najlepszych, to 
też i wczoraj śpiewał ją z powodzeniem.

Obok tych dwóch bądź co bądź udatnych 
postaci, niefortunnie odbijała panna Berghi, nâ  
sza ofieyalna „koloraturowa11, która niewiadomo 
dla czyjego kaprysu śpiewała dramatyczną par­
tyę Amelii. Może dla tego, aby raz na zawsze 
stracić kredyt, jaki sobie swojemi pierwszemi 
może niezbyt świetnemi, ale w każdym razie dość 
szczęśliwemi występami u publiezności wyrobi­
ła. Głos p. Berghi potrzebuje pracy i zasługuje 
na to, aby nad nim pracować. Kilkakrotnie już 
podnosiliśmy dźwięftzność górnych tonów, przy 
ich łatwości i elastyczności głosu materyał to 
dobry na koloraturową śpiewaczkę. Ale tytuł 
śpiewaczki z Covent-Garden nie daje jeszcze 
umiejętności śpiewu.... podobnie jak wysiłek 
wczorajszy nie jest w stanie pasować p. Berhhi 
Ha primadonnę dramatyczną.

Po trzech wymienionych partyach pozo 
stają już tylko mniejsze. Niezbyt wdzięczną a 
dość trudną do śpiewania jest Ulryka wróżka. 
Przedstawienia tej postaci podjęła się panna 
Frenkel-Niwińska — przygotowana bez zaprze 
czenia nader starannie. Do wywołania jednakże 
większego wrażenia tą partyą potrzebna rutyna, 
która może wydobyć eft-kta jakie przy popra- 
wnem lecz szkolnem jeszcze traktowaniu nie 
mogły wywołać ani głos ani środki dramatyczne 
debiutantki. Nie powiemy też, aby p. Frenklówna 
zrobiła partyą Ulryki jakiś bardzo szczęśliwy 
krok naprzód, jednakże pochlebnego zdaniajakie 
wyrzekliśmy po „Trubadurze11 o talencie i głosie 
p. Frenklównej, wcale nie cofamy. Są rozmaite 
zdolności sceniczne, potrzebujące niejednakowych 
warunków i czasu do rozwinięcia się, a w de 
biutach p. Frenklównej czas istotnie nie wielką 
grał rolę. Wszak nie śpiewa jeszcze na scenie 
dwóch miesięcy, a słyszymy ją w trzeciej par- 
tyi. Niechże więc śpiewa częściej wdzięczniejsze 
partye, w takim razie ów brak rutyny ustąpi 
prędzej a wyswobodzony od tremy głos zabrzmi 
bezwątpienia dźwięczniej i cieplej.

Bardzo ładnie zaśpiewała p. Kasprowi - 
czowa pazia z wyjątkiem może niektórych nie 
zbyt wygodnych wysokich pozycyj. Jakkolwiek, 
bowiem czystości górnych tonów nic nie ujmu­
jemy — jednakże uczuwać się w nich daje 
brak należytego oparcia co jeszcze możnaby 
nabyć. Parą „czarnych charakterów11 byli pp. 
Jeromin i Koncewicz, którzy wywiązali się bar­
dzo dobrze ze swego zadania. Słuchając jednak 
słów „Ach co to będzie!..." w odsłonie trzeciej, 
mających wypowiadać szyderstwo, mieliśmy cią­
gle na myśli operetkę, tak brzmiały one try­
wialnie wskutek zbyt częstego powtarzania tekstu. 
Eeżyserya powinnaby zapobiedz temu, starając 
się o zmiano tekstu, który w ogóle w „Balu 
maskowym" często razi grubą pospolitością.

Chóry śpiewały przeważnie dobrze, raziły 
nas tylko zbyt ciężkie a suche intonowania mę­
skich głosów.

K o n c e r t  „Lutni“ odbędzie się w nie­
dzielę po południu o godzinie 5 w sali „Soko­
ła 11. Wykonaną będzie po raz drugi piękna ba- 
lada Markulla „Bóg Eolanda11 na chór męski 
z orkiestrą. „Lutnia11, jak widzimy, nie ustaje 
w pracy i obdarza nas ciągle pięknemi i inte- 
rosującemi produkeyami. W koncercie niedzial- 
nym oprócz chóru weźmie udział orkiestra ka­
pelmistrza Bachó i artysta dramatyczny p. Woj- 
dałowicz w części deklamacyjnej.

Lwowska Izba handlowo-przemysłowa.

Trzecie posiedzenie lwowskiej Izby han­
dlowej i przemysłowej, odbyło się dnia 7 lute­
go 1889 pod przewodnictwem wiceprezydenta 
p. Karola Kiselki. Izba załatwiła następujące 
sprawy referowane przez radcę ces. p. M. Bo- 
dyńskiego: Przyjmuje do wiadomości pismo kra­
jowej dyrekcyi Skarbu, wedle którego zaprowa­
dzono od 1 stycznia 1889 zmienione urzędowe 
blankiety wekslowe z wdrukowanemi znaczkami 
stemplowemi. — Zaproponowano pana Wincen­
tego Winiarza na rzeczoznawcę w sprawach do­

tyczących rachunkowości handlowej przy c. k. 
Sądzie krajowym we Lwowie. — Przyjęto do 
wiadomości pismo generalnej dyrekcyi austr. 
kolei państwowych o objęciu z dniem 1 stycz­
nia 1889 I. węg. galicyjskiej kolei żelaznej pod 
zarząd państwa. Uchwalono odnieść się do Ma­
gistratu m. Lwowa, by z powodu zaprowadze­
nia godzin urzędowych w urzędzie cłowym od 
8 rano do 3 po południu, zarządził, aby dla 
dogodności publiczności także urząd akcyzowy, 
urzędujący od godziny 8 do 12 w południe i 
od 3 do 6 po południu, załatwiał sprawy ak­
cyzowe przy posyłkach cłowych w czasie od 
12 w południe do 3 po południu — Eadcap. 
Bodyński podaje do wiadomości, źe reprezentan­
ci stanu kupieckiego w Podwołoczyskach odnie­
śli się za pośrednictwem radnego p. Lowenher- 
za do św. Izby z zażaleniem na ostatnie zarzą­
dzenia dyrekcyi kolejowej, które zupełną grożą 
zagładą stanu kupieckiego tamże. Mianowicie 
generalna dyrekeya kolei Karola Ludwika 
zawarła z Unionbankiem w Wiedniu u- 
mowę, wskutek której tenże bank zaliczać bę­
dzie na przesyłki zboża z Eossyi potrzebne 
kwoty — a, staeya w Podwołoczyskach zapasy 
kasowe kolei zostawia do dyspozycyi banku za 
miernem wynagrodzeniem, zaś urzędnicy kole­
jowi cały ten interes zaliczkowy bez wszelkiego 
wynagrodzenia ze strony Unionbanku prowa­
dzić będą. Tak uzyska Unionbank monopol w 
Podwołoczyskach w handlu zbożowym bez na­
kładu w kapitale i bez kosztów, — gdy prze­
ciwnie kupcy tamtejsi oprócz wielkich wkładów 
jeszcze wielkie mają koszta, a gdy organa ko­
lejowe interes Unionbanku za swój własny u- 
ważać będą, nieodzownem też będzie następ­
stwem, że bądź dostarczenie wagonów, bądź in­
ne ułatwienia czynione będę na korzyść Union­
banku a dla kupców w Podwołoczyskach stanie 
się niemożebnem prowadzenie interesów.

Dla nagłości sprawy wystosowało Prezy- 
dyum telegram do J. E. p. Ministra handlu o 
wstrzymanie powyższego zarządzenia ze strony 
kolei Karola Ludwika, zastrzegając sobie prze­
dłożenie wyczerpującego sprawozdania.

Po dłuższej dyskusyi uchwalono, sprawę 
tę przed przedłożeniem odnośnego memoryału 
Wys. ck. Ministerstwu handlu, odesłać do ko- 
misyi handlowej. — Uchwalono oświadczyć po­
wiatowej Dyrekcyi Skarbu we Lwowie, że ze 
względu na rozmiary rafineryi spirytusu pp. 
Mikolascha i Baozewskiego nie ma żadnych 
przeszkód do uznania tych rafineryj za wolne 
składy. — Uznano petycyę Izby handlowej w 
Chebie, względem zniesienia obostrzonej kontro­
li towarów w pasie granicznym, jako bezprzedmio­
tową dla tutejszego okręgu. — Oświadczono się 
za protokołowaniem firm handlowych: Eafał 
W altenberg  i Sam uel Katz, dla dostawy kloców 
do tartaku parowego w Majdanie górnym tu­
dzież Sydonii Bieńczykowej, Józefa Mysłowskie­
go i spółki, dla fabrykacyi farbki ultramarino- 
wej w Strychańcu. — Oświadczono się za zapro­
wadzeniem stacyi telegrafu przy urzędach pocz­
towych w Krechowie i Pistyniu.

Zaproponowano na asesorów handlowych 
przy c. k. Sądzie obwodowym w Przemyślu 
panów: Maurycego Mestera, Leona Aschke- 
nazy i Chaima Wolfa, a przy Sądzie obwodo­
wym w Stanisławowie pj. Kajetana Kopacza, 
Lipę Halperna, Filipa Natansohna, Chaima Ef- 
roima Kammera, Arona Herscha Weisshausa i 
Mojżesza Pnielesa. Uchwalono poprzeć podania 
o pozwolenie do sprawadzania spirytusu bez 0- 
płaty podatku, do denaturowania celem fabryka­
cyi octu, p. Aby Liebstera w Horodence. Saula 
Botha w Staremmieście i Dawida Joela Premin- 
gera w Buczaczu. — Oświadczono się ponownie 
za utworzeniem odrębnego Stowarzyszenia kuś­
nierzy w Stryju. — Uchwalono wypowiedzieć 
Wys. ck. Namiestnictwu zdanie swoje, że han­
dlarze skór, uprawnieni także do sprzedaży go­
towego obuwia, mogą używać w szyldzie godła 
przedstawiającego obuwie. — Z inieyatywy Izby 
handlowej i przemysłowej w Eeichenbergu zwo­
łała Izba w Bernie V. zjazd Izb handlowych i 
przemysłowych do Berna na 10 lutego 1889, 
na którym przedewszystkiem omawiana być ma 
kwestya zmiany ustawy o zabezpieczeniu robot­
ników z dnia 30 marca 1888. Izba uchwaliła 
obesłać zjazd i wybrała na delegatów swoich 
wiceprezydentów p. Karola Kiselkę, radnego p. 
Jakóba Pipesa i radcę ces. pana M. Bodyń- 
skiego.

*** Targ zbożowy.*) Dnia 13 lutego 
1888 r.

Lwów, pszenica 6'55 do 7'10, żyto 
5'30 do 5'60, jęczmień .browarny 5'50 do6 '75, 
owies 5'40 do 6‘25, groch 6 — do 10 50, wy­
ka 5-25 do 5-75, rzepak 13 — do 13'60, lnian- 

. — • —, koniczyna czerwona 52-— do 60- —, 
koniczyna biała 45 — do 56' — , koniczyna 
szwedzka 55.— do 75 ■ —.

Tarnopol, pszenica 6 30 do 7 20, żyto 
5'10 do 5'35, jęczmień browarny 5'50 do 6 50, 
owies 5 25 do 5'85, grocb 6 '— do 1(1' — , wy­
ka 5 — do 5 60, rzepak 12'80 do 13 10 lnian- 
ka —' —, koniczyna czerwona 4 8 '— do 59/ — 
koniczyna biała 4 5 '— do 56' —, koniczyna 
szwedzka — do —• —.

Podwołoczyska, pszenica 610 do 7 —, 
żyto 5'10 do 5 50, jęczmień 5'20 do 6 50, 0- 
wies 5’16 do 575, groch 6 '— do 10 —, wyka

*) Przedruk wzbroniony.



5
5-— do 5'50, rzepak n. 12 70 do 13-40, lnian- 
ka — do — , koniczyna czerwona 48*~ 
do 50’—, koniczyna biała 4 5 '— do 55 —, ko­
niczyna szwedzka — do — • —.

Czerniowce, pszenica 6 85 do 740 
żyto 4'70 do 5-15, jęczmień 5 '— do 6 75, 
owies 5-— do 5'50, groch 4’40 do 9’ — , wy­
ka 4'10 do 4'80, rzepak 10 '— do 11-15 
lnianka — do — •—, koniczyna czerwona 
35' — , do 4 3 '—, koniczyna biała 31'—, do 
35‘—, koniczyna szwedzka — •— do — •—, ty­
motka 20-— do 80.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Cmi e l  od — do —' — zł. nominal­

nie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie.
Okowita gotowa za 10 000 litrów prc 

loco Lwów 14-60 do 15*— zł.
Brak eksportu. Handel w zastoju. Tylko 

młyny krajowe na lokalną konsumcyę kupują 
w małych partyaeh po niższych cenach.

OSTATNIA. POCZTA
W  niedzielę popołudniu odbyła się pod 

przewodnictwem Najjaśn. Pana narada woj­
skowa, w której wzięli udział Najdostojn. 
Arcyksiążęta Albrecht i Wilhelm, p. Mini­
ster wojny bar. Bauer i szef sztabu gene­
ralnego Beck. Konfereneya trw ała godzinę.

Czas pisze z W iednia :
Po tylu nadludzkich wysileniach , aby 

nie upaśó na duchu i udzielić pociechy, a 
dodać odwagi in n y m , obecnie Najjaśniej­
sza Pani czuje się/ wielce osłabioną, i zgnę­
bioną ; łatwa to do zrozumienia reakcya. 
W ogóle Najjaśn. Pani potrzebuje dla u- 
trzymania się przy zdrowiu wyjątkowego 
sposobu życia, a tak dobrze dawna jazda 
konna, jak obecne dalekie piesze przechadz­
ki, są niezbędnemi warnnkami higieniczne­
mu ; sama Dostojna Pani nieraz wyraża swo­
je  przekonanie, że bez nich popadłaby w 
ciężką chorobę. Pobyt w Budapeszcie i Gó- 
dólló "oddziała niewątpliwie zbawiennie na 
Najjaśn. Monarchinię, która tak wielce po­
trzebną jest dla innych i tak bardzo oka­
zała się im pomocną. •

Jak z Budapesztu donoszą, przyjęcie 
Najjaśn. Państwa było imponującem. Wzdłuż 
ulic, przez które przejeżdżały powozy dwor­
skie, stały całe masy osób czarno ubranych, 
dając milczącem swem uszanowaniem wy­
raz głębokiemu smutkowi, .jaki ich przejmo­
wał. Mimo wielkiego natłoku umiano za­
chować wzorowy porządek, tak, że przejazd 
środkiem ulicy był zupełnie wolnym.

Do P ol Corr. donoszą, że zachowanie j n ich  ekscesach. Sędzia śledczy prze-

Wiener Zeitung  ogłasza, iż tajny rad- 
;a, hrabia Franciszek B ellegarde, został 
zamianowany ochmistrzem dworu Najdost. 
Oesarzewiezowej-wdowy Stefanii. Nowy och­
mistrz jest głową szląskiej linii Bellegar- 
dów, a synem zmarłego w roku 1871 fmp 
br. Bellegarde. Przed trzema laty został on 
powołany do Izby panów , a ożeniony jest 
z hr. Rudolfiną Kińsky. Hrabia Franciszek 
Bellegarde jes t z kolei drugim ochmistrzem 
dworu , przydzielonym Najd. Cesarzewiczo- 
wej Stefanii. Pierwszym Jej ochmistrzem 
do roku 1886, był gen.-por. hr. Andrzej 
Palffy ad Erdód, który obecnie jest kapita­
nem węgierskiej gwardyi przybocznej. H ra­
bina Nostitz-Rieneck piastowała podówczas 
posadę ochmistrzyni dworu Najdostojniej­
szej Ćesarzewiczowej, podczas gdy hrabia 
Bombelles był ochmistrzem dworu Najdost. 
Arcyksięcia Rudolfa.

Z Pesztu telegrafują do dzienników 
edeńskich: Gdy Najw. Dwór znajdował 
: już w B udzie, garstka studentów udała 

przed genach parlamentu , i pod oknem 
talu klubu liberalnego poczęła w ołać: 
recz Tisza“. Policya rozpędziła eksceden- 
w, i poczyniła energiczne zarządzenia, 
y niedopuścić do ponowienia się wy- 
yków.

Dwadzieścia pięć osób, aresztowanych 
okazyi zaburzeń " w dniaeh ostatnich 

fczn ia , zostało postawionych w stan 
karżenia, pod zarzutem oporu władzom i 
jśliwego uszkodzenia cudzej własności.

się rządu niemieckiego i wyjaśnienie, udzie­
lone przez hr. Herberta Bismarcka, zrobiły 
w Waszyngtonie dobre wrażenie, tak, że 
skutkiem tego nadzieja pomyślnego rozwią­
zania s p r a w y  - o w y s p y  S a m o a  zna­
komicie wzrosła. Wobec tego i rząd ame­
rykański zgodził się na ponowienie w Ber­
linie konferencji w aszyngtońskiej, co też 
nastąpi w najbliższym czasie. Niezależnie od 
tego Ameryka czyni wszystko, aby zabez­
pieczyć swoje interesa na Archipelagu, 
ttwieżo wysłano dwa statki wojenne na wody 
samoańskie, gdzie już znajdował się jeden 
okręt. Nadto czwarty okręt otrzymał rozkaz, 
aby był w pogotowiu.

Podobno bytność lorda Beresforda w 
Berlinie stoi w związku z zamiarem dopro­
wadzenia do skutku porozumienia między 
Anglią a Niemcami w sprawie Samoa. Lord 
Beresford jes t zachwycony przyjęciem, ja ­
kiego doznał w Berlinie. Miał on zapewnić, 
że porozumienie angielsko-niemieckie w spra­
wach kolonialnych jes t obecnie ściślejsze, 
niż kiedykolwiek.

Z Litwy donoszą Dziennikowi Poznań­
skiemu , że generał - gubernator Kochanow 
nietylko rozporządził ściągnąć deklaracyę 
od kupców, przemysłowców i restauratorów 
co do nieużywania języka polskiego, ale nad­
to polecił ogłosić, że od Igo lutego r. b. 
obowiązuje znowu okólnik gen. Murawiewa 
z r. 1864, zakazujący pod- karą 25 rubli u- 
żywania języka polskiego we wszystkic-h 
publicznych miejscach.

Król szwedzki otworzył w tych dniach 
w Chrystyanii parlament mową od tronu, 
w której zapowiedział rozmaite projekta u- 
staw, a mianowicie w sprawie rozszerzenia 
działalności banków państw ow ych, w spra­
wie szkół ludowych, handlu i rejestrów o- 
krętowych, jako też nadzoru nad pracą w 
fabrykach i nad czasem trwania robót w 
rozmaitych gałęziach przemysłu. Dochody 
państwowe zwiększają się. Budżet wykazuje 
w rubryce dochodów 44,950.000, wydatków 
44,750.000, a zatem przewyżkę dochodu w 
wysokości 200.000 koron.

Cesarz japoński proklamował d. 11 b. 
m. w sposób uroczysty nową konstytucyę, za­
prowadzającą w Japonii konstytucyjną for­
mę rządową.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Feszt, 13 lutego. ( Tel. pryw.)  

Najj. Pan udzielać będzie w ponie­
działek w zamku Buda ogólnych po­
słuchań. Wczoraj przyjmował Monar­
cha prezesa gabinetu Tiszę na dłu­
giej audyencyi.

Uwięziony koncypient adwokacki 
dr. Tokacs, przywódca rozruchów, po 
indygacyi został wczoraj wypuszczo­
ny z więzienia.

Wiedeń, 13 lutego. ( Cel. pry  w,) 
Najd. Cesarzewiczowa-Wdowa uda się 
do Miramare gdzie ma pozostać do 
wiosny. Na wiosnę przeniesie się do 
Laxenburga.

Feszt, 18 lutego. Na wczoraj-
szem posiedzeniu Izby dop. odczyta 
no pismo prezesa gabinetu z zawia 
dom iwiem , ii  Najj Pan raczył wyra- j “ f c  ~m-m0 
n o  Izbie g łęboko . odczute podzięko- j stanowiłi iż bi^ ra zebr^

słuchał już kandydata adwokackiego 
Tokacsa którego aresztowano jako na­
tarczywego przewódcę demonstracyi 
studentów uniwersytetu.

P r a g a , 13 lutego. (Tel. pryw.)  
Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdy­
nand pozostanie nadal tutaj gdzie peł­
ni służbę jako major pułku piechoty 
barona Oatty; żadna zmiana w tym 
kierunku nie była zamierzona.

Wiedeń, 13 lutego. (Tel. p r y w )  
Eomisya budżetowa załatwi budżet 
zapewne do soboty.

P e s z t , 13 lutego. (Tel. pryw.)  
Btidap. Corr. donosi, że rząd niemie­
cki postanowił w zasadzie, przy za­
prowadzeniu repetyerowych karabi­
nów, trzym ać się systemu Manli- 
chera. Model przez Niemcy przyjęty 
jest zupełnie identyczny z obecnym 
małokalibrowym modelem armii au- 
stryackiej. Dyrektor Towarzystwa fa- 
brykacyi broni w Steyer W erndl ba­
wi obecnie w Berlinie. W razie gdy­
by Niemcy chciały W erndlowi powie­
rzyć dostarczenie tej broni, co dotych­
czas jest rzeczą niepewną, zależałoby 
to od zezwolenia Rządu austryackie- 
go, ponieważ W erndl zobowiązał się 
nie pracować dla nikogo bez zezwo­
lenia Austryi.

Berlin, 13 lutego. W Izbie de­
putowanych sejmu pruskiego odczy­
ta ł prezydent pismo austro - węgier­
skiego am basadora z zawiadomieniem, 
iż otrzym ał od swojego rządu pole­
cenie zapewnienia prezydenta, iż kon 
dolencye pruskiej Izby deputowanych 
były „dla nas w tych ciężkich dniach 
pełną otuchy oznaką przyjaznych i 
braterskich uczuć, jakie w dobrej i 
złej doli łączą ściśle ludy obu państw 
sąsiednich." Ambasador uprasza pre­
zydenta, aby zarówno w imieniu cięż­
ko dotkniętego Monarchy, jak i Jego 
Bządu wypowiedział Izbie głęboko 
odczute podziękowanie,

Petersburg, 13 lutego. Francya 
zawiązała rokowania z Bossyą, celem 
otwarcia dla handlu francuskiego k ra ­
jów pozakaukazkich i Turkestanu.

Car przyjmował wczoraj eksmi- 
n istra bułgarskiego, Oankowa.

Petersburg, 13 lutego. ( T .p r . )  
Minister robot publicznych Pauker 
odbędzie inspekcyę wszystkich linij 
kolejowych.

P a ry ż  , 13 lutego. Komisya se­
natu, której przekazano projekt usta­
wy wyborczej, je st w  swej większo­
ści bezwzględnie przychylną dla pro­
jektu. Rozpocznie ona bezzwłocznie 
obrady.

Paryż, 13 lutego. Minister Flo- 
quet wniósł do senatu projekt izbo 
wy o wyborach wedle departam en­
tów, domagając się zarazem, aby 
przedmiot ten był traktowany jako 
nagły. Senat przyjął odnośny wnio-

Wedle depeszy berlińskiej bezzasadną 
obiegająca ostatniemi czasy wiadomość 

iachwianej pozycyi pruskiego m inistra 
rbu Scholza.

W tych dniach zostanie wniesionem 
rady związkowej przedłożenie domaga- 
) się kredytu w wysokości 12 milionów 
rek na powiększenie artyleryi.

Obiega pogłoska, iż w kołach rządo- 
:h rozstrząsaną jest myśl wydania v> :£a- 

nakazującej przesiedlenie się do Fran- 
tych rodzin alzacko lotaryńskich, któ- 

b członkowie służą w wojsku francu-

wanie za jej objawy współczucia z 
powodu zgonu ś p Cesarzewicza Ru­
dolfa. Najd. Oesarzewiczowa Wdowa 
poleciła każdemu z posłów wypowie­
dzieć gorące podziękowanie.

Dyskusya szczegółowa nad nową 
ustaw ą wojskową rozpocznie się we 
„zwartek.

W klubie liberalnym oświadczył 
p Tisza, iż zgodzi się na to, aby w 
paragrafie 14 powiedziano wyraźnie, iż 
kontyngens rekrutów tak jak  go o- 
znacza ustaw a ma walor tylko na 
lat dziesięć

Przy §. 25 przyjął klub rezolu- 
cyę dep. Gyaryego, która dając rę ­
kojmię co do znajomości w potrzebnej 
mierze języka niemieckiego, zawiera 
uspakajające przyrzeczenia pod wzglę­
dem użycia języka węgierskiego przy 
egzaminach na oficerów.

Wczoraj oddano w ręce policyi 
kilka osób, które brały udział w ostat-

miętne. Przypuszczają, że Izba usu­
nie kilka głównych punktów oskar­
żenia, postawionych przez wniosko­
dawcę i uchwali stawienie gabinetu 
Bratiana. przed komisyę ankietową, 
która będzie badać udział w odpo­
wiedzialności, przypadający na każde­
go ministra.

R y g a , 13 lutego. Radcy muni­
cypalnemu Hallerowi, którego obwi­
niono, iż przy wypełnianiu swych o- 
bowiązków działał wbrew rozporzą­
dzeniu o używaniu języka rossyjskie- 
go, wytoczono proces, n

Londyn, 13 lutego. Deputowany 
irlandzki, 0 ’Kelly, został skazanym 
na pół roku więzienia, za podburza­
nie dzierżawców do oporu przeciw 
organom wykonawczym , działającym 
w celu eksmissyi dzierżawców.

Tokio, 13 lutego. Mikado ogło­
sił 11 b. m. nową konstytucyę japoń­
ską, ułożoną na wzór niemieckiej. 
Postanaw ia ona utworzenie Izby pa­
nów i Izby deputowanych, zaprowa­
dza swobodę religijną, swobodę sło­
wa i prawo zgromadzeń. Parlam ent 
wykonywa władzę prawodawczą i o- 
graniczoną kontrolę spraw  finanso­
wych. Sędziowie nie podlegają dy- 
misyi inaczej jak tylko w drodze p ra­
wnej.

Po ogłoszeniu konstytucyi odbyły 
się wielkie uroczystości ludowe.

natychm iast, celem zamianowania ko 
misyi.

Nancy, 13 lutego. W kościele 
00. Franciszkanów odprawił wczoraj 
żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. 
Cesarzewicza Rudolfa opat Bonard, 
który z polecenia Habsburskiego Do­
mu cesarskiego sprawuje godność 
kustosza książęco - lotaryńskich gro­
bowców. Na nabożeństwie było obec­
nych przeszło 500 osób , przeważnie 
członków tutejszych rodzin szlachec­
kich. Opat Bonard złożył podzięko­
wanie obecnym za okazane dowody 
sympatyi dla Zmarłego i Jego Ojca, 
łaskawego dobroczyńcy m. Nancy.

Bukareszt, 13 lutego. Izba roz­
poczęła obrady nad wnioskiem o po­
stawienie w stan oskarżenia gabinetu 
Bratiana. Obrady, których przebieg 
opinia publiczna śledzi z największą 
uwagą, będą, zdaje się, bardzo na­

Telegrafow any kurs wiedeński.
Wiedeń, 12go lutego 1888, godzina 1 

minut 40. Alp. Tow. górn. 58"25. Węg. akcye 
kredyt 314-75, Akcye anglo-austryackie 127 70, 
Akcye banku Union 221 "50, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 207-50, Akcye kolei północnej 
251-50, Akcye kolei południowej 101-—, Akcye 
kolei Alfóld. —• —, Akcye kolei Elżbiety 252 50, 
Akcye kolei Lwowsko - Czeruiowieckiej 224'50, 
Akcye kolei węg. północno-wsehodniej 179*50, 
Wiedeńskie losy 143-50, Akcye kolei Rudolfa 
— •—, Akcye kolei Albrechta ■ •— Węgier­
skie obligacje państw, w złocie — , Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyjne 104*75, Losy 
regulacyi Cisy —’ , Losy tureckie 23-—,
4-proc. węgierska renta złota 101 40, Akcye 
związkowego banku 108'—, Akcye banku obro­
towego — Akcye kolei państwowej —.—, 
Rubel papierowy 128-50, Węgierskie losy 
94 25, Marka niemiecka — •—, Kolej Karola 
Ludwika - —, Akcye tytoniowe 106 50, Akcje 
banku dla krajów koronnych 226-50, Usposo­
bienie silne.

Wiedeń, 12 lutego 1888, 5 godzina 
minut 35. Akcye kredjtowe 310.30, Anglo- 
austryackie — , Unionbank —•— Kolej Ka­
rola Ludwika 205 75, Południowa , Ren­
ta papierowa 8310, galicyjskie listy za­
stawne — •— , galicyjskie obligacje indemniza- 
cyjne —”— . galicyjski bank rustykalny — •— , 
Losy z roku 1 8 8 3 — •— , Napoleondor 9-58"— , 
Rubel papierowy — •—. Usposobienie —.

Wiedeń, 13 lutego 18S9, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 310*50, Anglo- 
austryackie —’—, Uuionbank 221'75, Kolej 
Karol" Ludwika 205.70, Południowa 101 50, 
Renta papierosa "— 5-prc. galic. hipoteczne 
listy zastawne —-—, galic. obligacye indemni­
zacyjne —*—, do — •— , 4 ’/a prc. listy zasta­
wne banku krajowego 96*25, 4 1/,-Prc- pożycz­
ka krajowa z roku 18S3 94 60, Napoleondor 
9’58 — , Rubel papierowy — . Usposobie­
nie ustaloie.

Telegramy zbożowe z dnia 12 lu­
tego 1889. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo 
— •— do —*— z ł, żyto —•— do<— •— zł., 
jęczmień .—- - do —- - zł., kukurudza —•— 
do — -— zł., owies — *— do — zł., oko­
wita per 10.000 litr procent 16'50 do 16*75 
złr. S z c z e c i n :  Pszenica — zł., rzepak — • — 
z ł , spirytus —•— do — •— zł., knkurudza — ■ — 
zł. Kolonia — zł., rzepak — do — • — 
złr. aa 100 kilogramów na wiosnę. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 7 31 do 7-32 złr. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na styczeń) 193'23 
do — — *ł — — »ł. spirytus 33-70 zł. 
rzspakowj olej — ■— zł. P a r y * :  mąka 57 75 
kilog. — ■ —, olej rzepak#wy — ■— fr., apiry- 
tus — — do — ’— fr.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowieckl.
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Nadesłane.

W iadom ość użyteczna.
Przypominamy, że Wir>0 Chassaing 

jest przepisywane przez lekarzy od lat 20-tu 
przeciw boleściom żołądka, mozolnemu i  tru ­
dnemu trawieniu  (dyspepsji), gastralgji ugra­
cie s ił i apetytu. 392

Znajduje się w głównych aptekach.

nych przez wszystkich lekarzy, którzy go prze­
pisują. Pod działaniem tego środka kaszel się 
uspokaja, poty nocne ustają i chory odzyskuje 
zdrowie i tuszę. 147

Ciągnienie 15 lutego 1889 
Główna wygrana 50.000 zł.

30|o losyB aiM refljt. z ie m i
austr. mające 6 ciągnień rocznie, 
poleca po kursie dziennym bez 

doliczenia prowizyi 650 

August Schellenberg  
Dom bankowy i kantor wymiany 

w e  L w o w ie .

na powyższe losy po złr 1.50.

W słabościach u dzieci
które tak często wj m igają środki niszczące kwa 
sy, ordynuje się ze strony lekarskiej z powodu 
swego agodnego skutku, szczególnie stosownego

_ najczystsza
w o d a mineralna

SŹCZAWA-ALKA5 i GZNA
w  kwasach żałądka, skrofułach, rachitis, 
nabrzmieniach gruczołów itp., tak samo 

w katarach tchawicy i kokluszach. 
(Radcy dworu Leschnera monografia o Giess- 

huoei P jcbstein .i

Syrop z  podfcsforanu wapna PP. Gri- 
mault et Oie aptekarzy w Paryżu, jest prepa­
ratem uświęcouym przez doświadczenie dla za- 
pobif żenią i leczenia CHORÓB PIERSIOWYCH 
KASZLU, NIEŻYTU i KATARÓW. Wziętość 
tego środka oddawna ustaloną została. Dosta- | 
teczu.m jest zapróbować go w porównaniu z j 
innymi podybnymi do niego w celu oddania mu I 
zasłużonego pierwszeństwa i zasługi sprawdzo- j

Pociągi kolejowe
(podług zegara lwowskiego)

Przychodzą do Lwowa:
Z E rakow a : o godz. 8 min. 50 rano pociąg

osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po­
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie­
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór .ociąg osobowy.

Z Czerniowiec: o godz. 6 min. 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po­
ciąg pospieszny, o godz. 11 min. 6 w 
nocy pociąg mięszany.

Ze S try ja : o godz. 1 min. 35 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 min 26 rano pociąg
osobowy, o godz. 3 min. 40 po poł. po­
ciąg osobowy.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia U  lutego 1889.

I. D ług p ań stw a , płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - l i s t o p a d ..................................... 83.40 83.60
b i ty - s ie r p ie ń ..................................... 83 70 83.90

Jednolity dług państwa w srebrze
sty ezeń -lip iec .....................................  83.95 84.15
kwie ie ń -p a ź d /.ie rn ik ............................84.30 84.40

Losy z roku 1854 po 350 złr. m. k. 4 p r. 135.50 —.— 
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 149.2 J 140.60
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 147 — 148.—
„ „ 1864 po 100zł. . . . 180.r0 181.50
„ „ 1864 po 50 zł. . . . 181.75 —.—

Renty Oom. po 42 litr. austr. . . —.— —.—
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 p r..................................................  153.90 154.30
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 99.10 99.30
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 111.45 111.65

2. O b lig acye  indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ................................................ 104.— 105.
G a l ic y i .....................................................  104.50 105.—
Niższej A u s t r y i .....................................109.— 110.—
Siedm iogrodu....................................  104 95 105.—
W ę g ie r .....................................................  104.95 105.—

3> A k cy e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. ISO 127.— 127.60 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 312.20 312.40 
N źszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 529.— 533.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . — —.—
Gal. banku d. han. i prz.a200zł. wp].40pr. —■■— —.— 
Gal zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —,— —.—
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr..................................... —.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . 882.— 864. — 
Koi. Albrechta a 2' 0 zł. w srebrze . —.— —.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. poóuOzł. m. —.------- .—
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.—
Kol Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —.—
Północna kolej po luO * zł. m. k. 2515.— 2520.—
Kol. Kar. Ludw. po' 200 zł. m. k. 208. 208.50
Lwów.-Czern. kol. I  po 300 zł. a. w. 224 50 225.—

Z P o d w o ło c z y sk : na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mięS
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pocią-

; kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po­
ciąg mięszany.

Z P o d w o ło c z y s k : na dworzeez główny lwow­
ski: o godz. 3 min. 15 w nocy pociąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł. 
pociąg kurjerski, o godz. 7 wieczór
pociąg mię-zany.

Z B e łż c a : o godz. 5 min. 53 poł. pociąg
mięszany.

O dchodzą ze L w o w a :
B o  K ra k o w a : o godz. 4 min. 20 rano po­

ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy.

Do P o d w o ło c z y sk : z głównego dworca: o 
godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. po­
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 35 w 
nocy pociąg mięszany.

B o C z e rn io w ie c : o godz. 9 min. 20 przed 
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w nocy pociąg mięszany.

B o S t r y j a : o godz. 5 min. 20 rano pociąg 
osobowy, o godz. 10 minut 35 przed po 
łudniem pociąg esob wy i o godz. 8 m. 
10 wieczór pociąg osobowy.

Do P o d w o ło czy sk  z dworca P o d z a m c z e :
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5 
w i.ocy pociąg mięszany.

Do Bełżca : o godz. 7 min. 49 rano pociąg 
mięszany.

Do Zimnej wody-P u d n a : o godz. 4 min. 4 
po poł. pociąg osobowy.

Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych.

W  y e i ą g
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1888.

Zegar lwowski 
Do Lwowa przychodzą:

Godz. 1 min. 35 w nocy z Budapesztu, Ła- 
wocznego, Stryja, Krosna, Chyrowa, Sta­
nisławowa i Stryja.

Godz. 8 min. 26 rano z Suchy, Chyrowa, Stry­
ja i Stanisławowa.

Godz. 8 wieczorem z Husiatyna.
Godz. 3 min. 40 po południu z Suchy, Chy­

rowa, Husiatyna, Stanisławowa i Sstryja.

PR ZYJECH ALI 0 0  LWOWA
13 lutego 1888 

H otel Cteorge’*
Pp. M. Rudnicka ze Strzałki, T. h r. 

Piniński z| Wiednia, M. hr. Borkowski z 
Mielnicy, J. R. Hardy z Wiednia.

H otel F ran cu sk i.
Pp. hr. Łubieński |z  Brzeźan, S. br. 

Brunicki z Zaleszczyk, A. Kotllar z Czer­
niowiec.

Hotel Warszawski.
Pp. C. A. N. K am ińsk i z Wiednia.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej.
Lwów, dnia 12 lutego 1889.

I. A k cy e  za
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. ^ 
Kol. lwow.-czer -jas. po 200 zł. wa. = 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. c. 
Banku red. gal. po 300 zł. w. a. Jk

2. L is t . z a s t . za 100 zł.
Banku hipotecznego 5 pr. w. a.

„ » * 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. prem ią g 

Banku kraj. 4ł/» pr. wa. los. 51 1. ®
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. «

_ „ „ 4 pr. w. a. . i
„ „ u 5 pr. los. w 37 1 “*

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 411/al. c
„ „ „ 4</, pr. „ „ 5 2 ?
» i, » 4 pr. ,  „ 56 =>

L isty  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 p re ) 3 pr. w. a. w likwidacyi 

Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2l/i pr. wa. w likwidacyi 

3. L is ty  d łu żn e  za 100 zł. 
Ogół. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

Buków. 6 pr. los w -15 lat.
4. O blig i za 100 zł. 

Indemniz. gai. 5 pr. m. k.
Obiig. Komunalne gal. Zakł. kred.

1 włość. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I  emisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po « pr. wa. 
Pożyczki kr z r. 1883 po 4*/4 pr. wa.
6. L o s y  m iasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6. M onety.

Dukat h o l e n d e r s k i .....................
D ukat cesarski ...........................
Napoleondor ................................
P ó łim p e ry a ł.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

-  „ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . .

ac<! żądają
walutą austr.

z.łr. et /.tr. et.
Z> 6 35 
223 50 
388 50

2uy 50 
22- -  
292 50 
216 —

100 10 101 10

103 15 
96 25 

100 50
96 -  

100 50
9* 25
97 50 
92 25

104 15
97 25 

101 50
n7 — 

101 50 
94 25
98 50 
93 25

— 57 50

— 48 -

104 30 105 40

100 — 101 —

103 25 
94 6 
22 50 
33 -

105 — 
95 60 
24 75 
35 —

5 62 
5 64 
9 54 
9 84 
1 36 
1 2 7 -  

58 85

5 72 
5 74 
9 64 
9 94 
1 48 

1 2 9 -  
59 85

płaci) żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 252.40 352.80 
Połud kol. państw, po 200 zł. w. a. >01.25 101 75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 185.50 186*50

4. L is ty  z a s ta w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Gaiicyi i Bukowiny w 1-5 1. 6. pr. —.— —.— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w
złocie w 50 1........................................  100 75 1 0 1 .-

„ „ „ premiowe po 3 pr. 104.50 1 5.—
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6pr. —.— —.— 

i) » * u » w 2i> 1.7 pr. 95.— 97.50
„ „ „ ,  „ w 36 1.5l/«pr. 8 8 -  8 9 . -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 96.25 —.—
„ „ „ „ po 5 pr. . . 100.80 ——
» „ » „ po 5 pr. w
37 latach zwrotne ........................... 100.80 —.—

Banku kraj. 4 l/j pr wa. los. w 511/, 1. 96.25 96.75 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I  e m is y i............................. 100.25 101.—
Gai. banku hip. po 5 pr. w 4 ) 1. wyl. 1»9.25 —.— 
Banku aust. węg. po 4‘/j pr. . . .  101.90 102.40 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 101.50 102.50 

„ Zakł. kr. ziem. po 51/* pr. . . 102.— 102.60

5. O b lig acye  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 nr. aw. 100.90 101.20 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.50
Kolej północna po 100 zł. m. k . . 100.25

„ „ p o  100 zł. w. a. . . 101.60
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 3"0 zł 41/, pr. '...............................100.40
dtto (Jarosław-Sokal) . 99.50

Ko), gal. Lwów-Czern.Jass. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 82.50

z r. 1884 . . 89.20
z r. 1866 . . ——
z r. 1873 . . - —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a.

G.

101.50
100.75
102-20

101 —  
100—

9.60

99.50 100—

L o s y *
Inst. ki. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 184.— 184.50
Clarego po 40 zł. m. k ................................ 61.50 62.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 125—  127 —
Kegleyieha po 10 zł. m. k. . . .  40.— 41.—

płacą
23.25 
23 75
62.25 
61.59 
18.90 
13.10

Losy miasta Krakowi, po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego pu 40 zł. m. k..........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.
„ a  a w«g- a po 5 zł. 
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.  .......................... 22.—
Sa.ma po 40 zł. m. k............................ —.—
St. Genois po 40 zł. m k...........................64.25
Pożycz, m . Stanisławowa (po 20 zł. w ł .) 84—  
Pożycz. T iyestu po 100 zł. m. k. . 160.— 

„ a P° ™ w- *• • 77—
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . .  44.50
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . 57.50

7. W eksle  (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w p. n. . . —.—
Jerlin  za 100 mark w. p. n. . . . —.—
Frankfurt za 100 mark. w. p n. . —.—
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . —.—
Londyn za 10 ft. szt. . .
Paryż za 100 fr...........................

żądają
24.25 
24-25 
6 -1—
62.25 
19.20 
13.40

22.70
63.50 
64.75
34.50

16z—
79—
45—
56—

. . 120-90 121.30 
. . 47.82.50 47.90.—

ł  o t a.
. . 5.67—  5.69—
. . 5.65. -  5.67—

9.57—  9.58.-

K u p i
Dukat cesarrki men. .

„ pełnej wagi
Korona .....................
20 frau k ó w k a  . . .
Rossyjski półimperyał
T alar z w ią z k o w y ...........................—.—.-----------.—..
S r e b r o ................................................—.— .---------- .—..

Z lwowskiej Izby handlowej ł przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

dnia 12 lutego 1889. ■ił. ct.
Jednolity dług państwa w banknotach 80 35

„ „ „ w srebrze . 83 85
Renta w z lo c i e .......................................... 111 40
5 pr. austr. renta marcowa . . . . 98 95
Akcye banku wiedeńskiego . . . . 884

„ „ k redy tow ego ..................... 311 30
Londyn ..................................... ..... 121 05
N ap o leo n d o r................................................ 9 58—
Dukat cesarski men. 5 68
100 marek n ie m ie c k ic h ........................... 59 17 V,

Licytacye.
L. 7626 _ (889 2 - 8 )

W tutejszym Sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano w daiu 8 marca 1889 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś duia 5 kwie­
tn ia 1889 nawet poniżej takowej, licytaeya 
realności według wykazu hip. 1. 84 księgi 
gruntowej gminy Czystynie Feliksa Macura 
własnej, na rzecz Czerny Fraenkel pto 400 
zł. wa. z pn.

Cena wywołania 1420 zł.
Wadyum 142 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych akt 

oszacowania i wyciąg tabularny przejrzeć 
wolno w ts. registraturze.

* C. k. Sąd powiatowy.
Kulików, dnia 22 grudnia 1888.

L. 8352 (118 2 - 3 )
W dniach 28 marca 1889 i 25 kwie­

tnia 1889 każdym razem o godz. 10 rano, 
odbędzie się w tutejszym c. k. Sądzie po­
wiatowym przymusowa licytacyjna sprzedaż 
realności pod nr. kons. 160 w Krynicy, w 
powiecie starostwa drobobyckiego położonej 
objętej wykazem hipotecznym 337 księgi 
gruntowej gminy kat. Krynica wraz z in 
wentarzem do tej realności należącym, Lud­
gardy z Krynickich Dembowskiej własnej 
na zaspokojenie wierzytelności banku kra­

jowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z 
Wielkiem Księstwem Krakowskiem w kwo­
tach 157 zł. 98 ct., 157 zł. 46 ct. i 5968 
zł 94 ct. z pn.

Cena wywołania 56.000 zł.
Realność ta sprzedaną będzie także 

niżej szacunku przyjętego przy udzieleniu 
potyczki 56.000 zł. jednak nie niżej 1.9000

Wadyum 1900 zł.
Bliższe warunki do przejrzenia w są­

dzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. Michał Fellner c. k. notaryusz w 
Meden cach

Medeniee, 20 grudnia 1888.

L. 6526 (770 2—8)
Sąd powiatowy Kęeki odbędzie egze­

kucyjną sprzedaż realności w Nowej wsi ad 
Kańczuga pod nk. 54 położonej lwh. 194 
objętej na pokrycie pretensyi Jana Bujaska 
w sumie 202 zł. z pn. w Sądzie w 2 te r­
minach w dniach 14 marca 18S9 i 25 kwie­
tnia 1889 każdym razem o godzinie lOtej 
z rana

Cena wywołania 171 zł. 50 ct.
Wadyum 30 złr.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli i interesowany h ustanowiono notaryu- 
sza Juliana Sporna z Kęt.

Kęty, 17 grudnia 1888.

L. 3501 (922 1— 3)
Dnia 13 marca i 24 kwietnia l w89 ka­

żdym razem o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
przymusowa licytaeya realności w Młodo- 
wicach położonej według wykazu hipoteczne­
go 1. 90, 91, 92 Katarzyny Hryniszyn wła­
snej, celem zaspokojenia wierzytelności To­
warzystwa zaliczkowego rolnego w kwocie 
180 zł.

Cena wywołania 1548 zł.
Wariyuoi 155 zł.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś term inie także 
niżej ceny wywołania, jednak nie za niższą 
cenę jak t-aką w której wszystkie hipoteczne 
wierzytelności pokrycie znaleść będą mogły.

Kuratorem niewiadomych lub nienale­
życie uwiadomionych hipotecznych w ierzy­
cieli ustanowiono c. k. notaryusza Józefa 
Gromnickiego.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Niżankowice, dnia 28 lipca 1888.

L. 72 (933 1 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 

dzie 10 rano dnia 13 marca 1889 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 12 kwietnia 
1889 nawet poniżej takowej, licytaeya real­
ności 1. 18 w Siwce położonej, wyk. hip nr. 
234 i 233 ks, gr. Siwka objętej, Jurka, Iw a­

na, Matwija, Michała i Ołeksy Łysów wła­
snej, na rzecz c. k. uprz. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskieco we Lwowie pto 
89 zł. 19 ct. z pn.

Cena wywołania 400 zł. wa.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tu są -  
dowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem p. Wincentego Czecho­
wicza w Wojniłowie.

Wojniłów, 12 stycznia 1889.

L. 7538 (894 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności Galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie, w kwocie 148 złr. 
21 ct. w dniach 5 marca 1889 i 9 kwie­
tnia 1889 w sądzie o godzinie 9 rano 
realność pod 1. 6 w Suchorabie lwh. 6 ks. 
grunt. Suchoraby przez publiczną licytacyę 
sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 1500 złr.
Zakład 150 złr.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 

resztę warunków licytacyi przeglądnąć wol­
no w registraturze sądu.

Wieliczka, 15 stycznia 1889.



ct.L. 12123 (873 2—3) * Cena wywołania 2490 zł. 121/.
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie, Wadyum 249 zł. 10 ct.

rozpisuje na zaspokojenie pretensyi zakładu Kuratorem dla niewiadomych wierzy-
kredytowego włość, w hkwidacyi we Lwo- cieli i interesowanych ustanowiono notaryu * 
wie w kwocie 240 złr. aw. zpn, publiczną; sza Juliana Sporna z Kęt. 
egzekucyjną sprzedaż realności w Skale pod j ęty, i.8 grudnia 1888.
lk. 94 położonej wyk. łup. 1. 322 objętej a j 

Metelnickiego własnej na dzień 19 
godz.

Hrynia
lutego i 19 marca 1889 zawsze o 11 
rano w miejscowości Skała.

Cena wywołania 249 złr. a. w. 
Wadyum 24 złr. 90 ct.
Kurator niewiadomych wierzycieli Ma- 

ryan Zaleski.
Resztę warunków lic. wyciąg tab. i 

protokół oszacowania można przejrzeć w 
ts. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Borszczów, dnia 31 grudnia 1888.

L. 5116 (842 1 - 3 )
W dniach 4 marca i 11 Kwietnia 

1889 o godz. 10 przed południem przepro­
wadzoną zostanie t rzymusowa sprzedaż re ­
alności pod 1. w. hip. 27 w Kiełkowie po­
łożonej.

Cena szacunkowa wynosi 600 złr.
Wadyum 60 złr.
Akta oszacowania i warunki licytacyj- j 

ne można przeglądnąć w registraturze.
Radomyśl, dnia 3 listopada 1888.

spokojenia pretensyi Tow. zal, w Rudkach ; 
50 złr. z pn.

Na pierwszym term inie zostanie real- i 
ność ta ty h o  za cenę wywołania lub wyżej 
takowej, zaś na drugim  terminie także 
i niżej ceny wywołania, jednak nie niżej 
kwoty jaką wynosi pretensya Tow. zalicz, 
sprzedaną.

Cena wywołania 155 złr,
Wadyum 15 złr. 20 ct.
Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny 

i akt oszacowania, przejrzeć można w regi­
straturze.

L. 11494 (874 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

ogłasza, źe w celu wydobycia należnej ga­
licyjskiemu akcyjnemu Bankowi hipotecz­
nemu we Lwowie, u Mojżesza Leiby Feuer- 
steina względnie u jego spadkobierców 
oświadczonych resztującej sumy pożyczko­
wej 54 złr. 40 ct. zpn. odbędzie w dniu 
28 lutego 1889 o 11 rano w mieście Ska­
le licytacyę przymusową realności dłużni- 
czej, wyk. hipot. 1. 174 objętej w Skale pod 
N. k. 63 położonej, pierwotnej sumie po­
życzkowej 1000 złr. zpn. za hipotekę słu­
żącej.

Cena wywołania 5874 złr.
Wadyum 294 złr. aw.
Kurator nieznanych wierzycieli Maryan 

Zaleski w Borszczowie.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze, a w dniu licytacyjnym u ko­
misarza sądowego.

Borszczów, dnia 31 grudnia 1888.

L.

Niewiadomych 
się do rąk kuratora 
w Rudkach.

Rudki, dnia 21

wierzycieli zawiadamia 
p. Kazimierza Kurka

września 1888.

źe w

L. 11305 (872 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

ogłasza, że w dniu 5 marca 889 i 4 kwie 
tnia 1889 o godz. 10 przed południem w 
miejscowości Jezierzanach realność Hryhor- 
ka Manastyrsrkiego własna wyk, lup, 415 
gminy Jezierzany objęta na rzecz Zakładu 
Kredyt, włościańskiego publicznie sprzedaną 
zostanie.

Cena wywołania 675 złr.
Wadyum 67 złr. 50 ct 
Kuratorem dla wierzycieli hipotecz­

nych jes t dr. Komoriner w Borszczowie.
Akta odnośne i warunki licytacyjne 

można przejrzeć w tutejszym Sądzie.
C. k. Sąd powiatowy 

Borszczów, 31 grudnia 1888.
L. 19236 (868 2—3)

C. k. Sąd obwodowy tarnowski, poda­
je do wiadomości, że aa  zaspokojenie wie­
rzytelności Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń w Krakowie, działu ubezpieczeń na 
życie w Krakowie w resztującej kwocie 
880 złr. 30 et. wa. po potrąceniu upłaco- 
nych 100 złr. 125 złr 73 ct. i 100 złr. z 
należytościami dodatkowemi dozwoloną zo­
stała sprzedaż egzekucyjna realności pod 
lk. 100 w Tarnowie na Zawału należącej 
do dłużnika Leiby Rosenfelda.

Sprzedaz odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch te r­
minach 15 marca, 1889 i 12 kwietnia 1889 
każdym razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa 11.697 złr. 63 ct. wa. po­
niżej której w term inie pierwszym realność 
sprzedaną nie będzie, W drugim terminie 
nastąpi sprzedaż za jakąkolwiek najwyżej 
ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć sią ma­
jące wynosi 1169 złr

Resztę warunków wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w Regi ■ 
straturze c, k. Sądu obwodowego.

Tarnów, dnia 27 grudnia 1888.

5771 (841 2 —3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godź. 10 rano w dniu 4 marca 1889 za ce- 
cę szacunkową lub powyżej ceny tej, zaś 
w dniu 1 kwietnia 1889 nawet poniżej t a ­
kowej, licytacya realności lk. 220 według 
wyk. hip. 220 księgi gruntowej gmiy kat. 
Targaniee Henryka i Rozalii Schnitzerów j cya 
własnej na rzecz Juliusza Israelego pto 
2076 złr. zpn.

Cena wywołania 3400 złr.
Wadyum 340 złr. aw.
Resztę, warunków, akt oszacowania 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia 
się kuratorem adwokata dr. Jana Malca 
Andrychowie.

Andrychów, dnia 17 grudnia 1888

L. 52870.

J ? L'ł-*v uuuot
fy Halickiej i spadkobierców 
Legieżyńskiego, wedle dom

w

L. 1353 (433 2 - 3 )
C. k. Sadj powiatowy w Tuchowie 

przeprowadzi na zaspokojenie pretensyi E-
jp_.. _•  n j *  i* i i  • ~

(542 2—3)
C. k, sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
sali rozpraw tegoż sądu w celu za­

spokojenia pretensyi 28 złr. 35 ct., 28 złr. 
35 ct., 28 złr. 35 ct., 21 złr. 35 ct. i 261 
złr. 82 ct. z pn., odbędzie się dnia 14 
m arca i 29 kwietnia 1889 każdym razem 
o godz. 11 przed poł., przymusowa licyta- 

do Józefy 
śp. Stanisława
39, pag. 41 i 42, n. 8, 9, 11 haer. należą­
cej realności pod 1. 212“/* we Lwowie po­
łożonej, na których term inach realność ta 

i j n a  pierwszym term inie tylko wyżej ceny 
wywołania 2694 złr. lub przynajmniej za 
tę cenę, na drugim naw et niżej ceny wy­
wołania 2694 złr. sprzedaną zostanie, źe 

i jako wadyum kwota 269 złr. 40 ct. złożonę 
' być ma, akt oszacowania i warunki licyta­

cyjne w registraturze sądowej przejrzeć lub 
odpisać wolno, nareszcie, że dla nieobe­
cnych wierzycieli, tudzież dla wszystkich 
tych, którzyby po wydaniu wyciągu tabu 
larnego, to jest po dniu 30 września 1888

mają być wykonane dwa otwory wiertnicze 
w drodze przedsiębiorstwa.

Roboty wiertnicze mają być rozpoczę­
te najpóźniej w maju 1889 roku.

Jeden otwór ma mieć mniej więcej 
200, drugi 400 metrów głębokości.

Przedsiębiorca ma własnym kosztem 
wystawić potrzebne budynki i robotę wier­
tniczą wykonać swojemi robotnikami, jako- 
też własnym narzędziem i własnym mate- 
ryałem.

Ugodzone wynagrodzenie od bieżącego 
metra wypłacać będzie e. k. zarząd salinar­
ny w Wieliczce w miarę wykończonej ro­
boty.

hzczegółowe warunki przeszłe e. k. za­
rząd salinarny na żądanie lub mogą być 
przejrzane wkancelaryi zarządu salinarnego.

Ofertę, zaopatrzoną marką stemplową 
na 50 ct. należy wnieść do podpisanego c. 
P zarządu salinarnego najpóźniej do 3 rnar- 

1889 roku.ca
C. k.

Wieliczka,
Zarząd salinarny 
dnia 7 lutego 18S9.

„ rzeczowe prawa na wspomnianej realności 
froima Stiglitza w kwocie 50 zpn. egzeku- j nabyli, lub którymby uchwały sądowe ni 
cyjną sprzedaż jednej trzeciej idealnej czę- niejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące, 
ści gospodarstwa rustykalnego objętego j z jakiegobądź powodu doręczone być "nie 
wyk, hip. 1. 49 dla gminy Karwodrza Ję- mogły, adw. dr. Sołowij kuratorem, a jego 
drzeja Srębry własnej w jednym te rm in ie ; zastępcą adw. dr. Krosiński 
w dniu 13 marca 1889 o godzinie 10 i pół został, 
z rana w sądzie za cenę szacunkową oraz |

mianowany

pom-
We Lwowie, dnia 12 stycznia 1889.

i wywołania 180 złr. 45 ct. aw. lub
żej takowej wadyum 10 złr. wa. | L. 10794. (47 2—3)

Kuratorem dla wierzycieli późniejszych W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10
i niewiadomych z miejsca pobytu ustano- rano w dwóch terminach, a to dnia 14 
wioay został Benedykt Kruźla w Karwodrzy. - marca 1889 powyżej ceny szacunkowej, zaś

protokół
przejrzeć

oszacowa- 
możaa w

L. 11027 (814 2 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Pod­

górzu na zaspokojenie pretensyi Jakóba 
Steinera 37 złr. 50 ct. wa. odbędzie, się w 
dniach 13 marca 1889 i 12 kwietnia 18^-9 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem licytacyjna sprzedaż realności lk. 
135 w Piaskach wielkich Katarzyny z Par- 
dów Wydrychowej własnej.

Cena wywołania 135 złr 
Wadyum 14 złr wa.
Resztę warunków licytacyjnych, pro­

tokół oszacowania i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tutejszosądowej regi­
straturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Podgórze, dnia 30 listopada 1888.

L. 6380 (639 2 - 3 )
Sąd powiatowy Kęckij odbędzie egze­

kucyjną sprzedaż realności pod nr. 3 w He- 
cznarowicach położonej lwh. 8 objętej na 
pokrycie pretensyi Teresy Balcarczykowej 
w sumie 110 zł, wa. w. a. zpn. w sądzie w 
dwóch term inach w dniach 12 marca i 12 
kwietnia 1889 każdym razem o godzinie 10 
rano

Resztę warunków 
nia wyciąg hipoteczny 
registraturze sądowej.

Tuchów, dnia 20 grudnia 1888.

L. 2456 (816 2 - ) '
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach sp rz e - , 

da dnia 13 marca 1889 i dnia 10 kwietnia ! 
1889, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w budynku sądowym realność 
wyk. hip. księgi gruntowej dla gminy O- 
strów I. 90, M ichała Stebelskiego własną, : 
na zaspokojenie pretensyi Ogólnego rolni- 
czo-kredytowego Zakładu dla G alicji i Bu­
kowiny w kwocie 7-3 złr. 82 ct. z pa.

Na pierwszym term inie zostanie real­
ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej 
takowej, zaś na drugim term inie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną.

Cena* wywołania 300 złr., wadyum 
80 złr. w. a.

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze.

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 
w Rudkach.

Rudki, dnia 30 sierpnia 1888.

dnia 25 kwietnia 1889 nawet poniżej tako­
wej, licytacya realności l. 80 według wyk. 
hip. 118 i połowy 119 gminy Cieniowa, 
Hryńka L iber własnej, na rzecz Zakładu 
kredyt, włość, w likwidacyi pto 183 złr. 
1 ct. w. a.

Cena wywołania 172 złr. 50 ct.
Wadyum 17 złr. 25 ct.
Resztę waruuków, akt oszacowania 

i wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli 
wiony kuratorem p. 
w Gródku.

Gródek, dnia 13

hipotecznych ustano- 
Eranciszek Bobowski

listopada 1888.

L.

L 7671. (615 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Rudkach 

sprzeda w drodze publicznej licytacyi dnia 
13 marca i 10 kwietnia 1889 zawsze o 10 
godz. rano w budynku sądowym realność 
pod n. 234 w Czajkowicach położoną, Mi­
chała Srokowskiego własną, i realność pod 
n. 477 w Czajkowicach położoną, Józefa 
Sobolewskiego własną, celem zaspokojenia 
pretensyi Towarz. zaliczkowego w Radkach 
50 złr. z pn.

Na pierwszym term inie zostanie real­
ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej 
takowej, zaś na drugim terminie także 
i niżej ceny wywołania, jednakże nie niżej 
kwoty jaką wynosi pretensya Tow. zalicz, 
sprzedaną.

Cena. wywołania 300 złr. i 165 złr.
Wadyum 10 prc.
Bliższe warunki, protokół opisania 

i protokół oszacowania, przejrzeć można 
w registraturze.

wierzycieli zawiadamia 
p. Kazimierza Kurka

5702. (555 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Trembowli 

podaje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia wierzytelności c. k. uprzyw. 
galic. Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi 
we Lwowie w kwocie 653 złr. 98 ct. w. a. 
z pn., odbędzie się przymusowa relicyiacya 
realności pod 1. k. 54 w  Plebanówce, wyk. 
hip, 104 objętej, Ignacego Krychowicza 
własnej, na dniu 14 marca 1889 o godz, 
l 0  przed poł. w tut. sądzie nawet niżej 
ceny szacunkowej.

C8nę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa, 8285 złr., zaś wadyum 10 pr. tej 
kwoty.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt oszacowania sprzedać się mającej rea l­
ności, można przejrzeć w tusąd. registra- 
turse.

Trembowla, 20 listopada 1888.

17349 (883 2—3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Stanisławowie ogłasza, źe w celu zaspoko­
jenia wierzytelności Stanisławowskiego ban­
ku zaliczkowego w kwocie 50 zł. wa. zpn.. 
odbędzie się dnia 26 lutego 1889 i dnia 26 
marca 1889 o godz. 11 rano w sądowem 
zabudowaniu przymusowa sprzedaż realno­
ści dłużnika Oleksy Fedyka własnej wyk. 
hip. 90 gminy kat. Pasieczna objętej która 
przy drugim  terminie i niżej ceny szacun­
kowej 350 zł sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 35 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

je s t dr. Wurzfcl w Stanisławowie.
Stanisławów, 13 października 1888.

L. 18358 (893 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Ro­

mana Matyiszyna w kwocie 270 zł, wa. z 
pn, sprzedaną zostanie połowa realności pod 
nr. 11 na Podzamczu w Stryju wedle Dom. 
IV pag 41 n. 3 haer. dłużnika Antoniego 
Ratyjskiego własna w dniu 25 lutego 1889 
i w dniu 26 marca 1889 każdym razem o 
godzinie 30 rano a to na I term inie za ce­
nę szacunkową lub wyżej takowej, na II  ter­
minie i niżej ceny szacunkowej.

Cena wywołania 830 zł.
Wadyum 83 zł. wa.
Kuratorem wierzycieli nieznanych adw. 

dr. Popiel w Stryju.
W arunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

i protokół oszacowania do przejrzenia 
registraturze Sądu.

C. k. Sąd powiatowy 
Stryj, dnia 7 stycznia 1889.

w

L. 11726.

obwieszcza.

(489 2 —3) 
sąd obwodowy w Kołomyi 

iż celem zaspokojenia wierzy 
telności austro węgierskiego banku 28148 
złr. 60 ct. z pn., odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż dóbr Russowa,

8763 (895 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

podaje do wiadomośei, źe w tymże Sądzie 
odbędzie się publiczna sprzedaż realnośei w 
Zaleszczykach położonej wedle wyk. hip. 1. 
236 tejże gminy ciało tabularne stanowią­
cej dłużnika Jankla Ladenheim a własnej na 
zaspokojenie pretensyi c. k, gal. Prokurato- 
ryi Skarbu imieniem funduszu indemniza- 
cyjnego w kwocie 5 zł. 10 ct. dnia 21 lu­
tego 1889 i 21 m arca 1889 każdego razu o 
godzinie 10 rano, a to na pierwszym ter­
minie tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej, na drugim i poniżej takowej,

Wadyum wynosi 4 zł. 5 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli którymby rezolucya li­
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ­
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego do 
tab. weszli ustanawia się kuratorem adwo­
kata dr. Em iliana Stoklasy w Zaleszczykach, 

Zaleszczyki, 30 grudnia 1888.

L. 2605
C.

(817 2 - 3 )
k. Sąd powiatowy w Rudfrach s p r^ -  

da dnia 13 marca 1 89 i dnia 10 kwietnia 
1889 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w budynku sądowym realność 
wyk. hip. księgi gruntowej dla gminy Ostrów 
1. 23 objętą Iwana Kołyska własną i real­
ność wykazem bip. tej samej gminy 1. 37

śniatyńskim leżących, zapisanych’ w wyk" > Michała Kluski Iwanowego własna na
hip. 1. 
Józefa

Niewiadomych 
Się do rąk kurator 
w Rudkach.

Rudki, dnia 5 stycznia 1889.

L, 3582. (614 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Rudkach 

sprzeda w drodze publicznej licytacyi dnia 
13 marca i 10 kwietnia 1889 zawsze o 10 
godz. rano w budynku sądowym realnośó 
wyk. bip. księgi grunt, dla Nechowic 1. 19 
objętą, Hryńka Dytiuka własną, celem

„Gazeta Lwowska* Nr. 86 z dnia 14 lutego 1889.

4, urzędu bip. w Kołomyi, dłużnika 
Teodorowicza własnych, w jednym 

terminie dnia 20 m arca 1889 o godz. 10 
rano w B. VI. tegoż sądu, Da którym do 
bra te poniżej ceny szacunkowej, za jaką- 
bądź cenę pozbyte będą.

Wadyum wynosi 8000 złr.
Reszta warunków i wyciąg tabularny 

w registraturze do przejrzenia.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został dr. Maramorosz z sub­
stytucją dra Zakrzewskiego.

Kołomyja, dnia 27 października 1888.

L. 246 (908 2 - 2 )
Celem zbadania geologicznych pokła-

jej okolicy

zaspokojeuie pretensyi Ogólnego rolniczo 
; kred. Zakładu dla Galicji i Bukowiny w 
; kwocie 452 zł. 84 ct. zpn.

Na pierwszym term inie zostaną real­
ności te tylko aa cenę wywołania lu t wyżej 
takowej, zaś na drugim term inie Lkże i n i­
żej ceny wywołania sprzedane.

Cena wywołania 1200 zł.
Wadyum 120 zł.
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze.
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 

się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka w 
Rudkach.

Rudki, dnia 30 sierpnia 1888.

za- dów solonośnych w Wieliczne



nr
O

L. 8901. / 881u1 _ ^C. k. Sąd obwodowy podaje do po­
wszechnej wiadomości, że w sprawie egze­
kucyjnej kasy oszczędności w Reiehenberg, 
urzeciw masie konkursowej Magnusa Peltza 
przez adw. dra Olszewskiego w Nowym 
Sączu zastąpionej, pto 285.000 złr. w. a., 
rozpisaną została ponownie egzekucyjna 
sprzedaż dóbr Zakopane z przyległościami, 
w drodze publicznej licytacyi.

Sprzedaż ta odbęuzie się w c. k. są­
dzie obwodowym w Nowym S ą c z u  w dwóch 
term inach licytacyjnych, mianowicie w dniu 
9 maja i IB czerwca 1889, każdym razem 
o godz. 10 rano pod następującemi w arun­
kami licytacyjnemi, uchwałą c. k- f*  
krajowego wyższego w Krakowie z dnia 11 
stycznia 1888 1.21724 i c. k. sądu najwyż­
szego z dnia 2 maja 1888 1 4738, ustano-

W ^1. Przedmiot licytacyi stanowią wpi­
sane w księdze tabuli krajowej dom. 364, 
pae . 415, własność Magnusa Peltza stano­
wiące i na tegoż imię zapisane, obecnie do 
m asy konkursowej tegoż należące dobra 
tabularne pod nazwą „Zakopane czyli Ko­
ścielisko “, wraz z przyległościami Bukowina, 
Brzegi, Białka, Dembno, Stare Bystre, Mię 
dzyczerwone, Olsza, Ratułow, nadto z przy- 
ległościami Groń, Gronków, Leśnica, Maru- 
szyna i Zubsuche, zaintabulowanemi w księ­
gach hipotecznych tutejszego sądu na rzecz 
M agnusa Peltza, wedle wyk. hip. 1. 5/U, 
562 504, 542 i 730, ze wszystkimi do tych 
dobr należącemi gruntam i, zabudowaniami, 
zakładami fabryeznemi, fabrykami, młynami, 
nrawami domimkalnemi i uprawnieniami, 
ogółem ze wszystkiemi przynależytościami, 
w m iarę posiadania przysługującego egze- 
kutowi, tudzież odnośnie do stanu hipote­
cznego i operatu detaksacyi.

2 Jako cenę wywołania ustanawia się 
wartość oznaczoną sądowem oszacowaniem 
w kwocie 380 221 złr. 61 ct. w. a.

3 Przy pierwszym terminie licytacyj­
nym zostaną powyższe dobra sprzedane 
tvlko za cenę szacunkową lub powyżej 
takowej, zaś przy drugim term inie mogą 
być takowe sprzedane także poniżej ceny 
szacunkowej. . •,

4 Każdy chęć kupna mający ma przed 
rozpoczęciem aktu licytacyi złożyć do rąk 
komisyi licytacyjnej wadyum w kwocie 
40.000 złr. wa. w gotówce lnb też w papie­
rach państwowych, w listach zastawnych 
galic. Towarzystwa kredyt, ziemsk. albo 
galic. akc. Banku hipot., albo też w galic. 
obligacyach indemnizacyjnych, licząc takowe 
według ostatniego kursu notowanego w u- 
rzędowei „Gazecie Lwowskiej", albo wre­
szcie w książeczkach wkładkowych której­
kolwiek z kas oszczędności w krajach repre­
zentowanych w Radzie państwa.

Wadyum nabywcy uważanem będzie 
iako zadatek i zatrzymanem zostanie w de­
pozycie sądowym, inni licytanci zas odbiorą 
swe wadya zaraz po zamknięciu aktu iicy- 
tacyi, za potwierdzeniem odbioru na proto-

kole obowiązanym będzie w
dniach 30 po doręczeniu mu uchwały, akt 
licytacyjny prawomocnie zatwierdzającej, 
jedna trzecią część ceny kupna wraz z bprc. 
odsetkami od dnia licytacyi przypadającemi, 
do depozytu sądowego złożyć. , .

6 Resztujące dwie trzecie części ceny 
kupna,' do których wliczone być może wa­
dyum, o ile w gotówce złozone zostanie, 
winien będzie nabywca złożyć do depozyui 
sadowego w przeciągu dni 30 po doręczę- 
niu mu uchwały, porządek rozdziału ceny 
kupna między wierzycieli prawomocnie 
ustanawiającej, a dopóki to nie nastąpi, od 
tej resztującej ceny kupna bprc. odsetki 
L góry od dnia licytacyi az do dnia uiszcze­
nia w półrocznych ratach do depozytu są­
dowego składać. . , .

7 Wolno nabywcy porozumieć się 
względem zapłaty reszty ceny kupna lub 
względem pozostawienia pretensyi przy hi- 
r- te ee  nabytych dóbr, z wierzycielami hipo- 
C z n y m i, ceną kupna pokrytymi, w takim 
razie atoli obowiązany jest uabyw*-r najda­
lej w dniach 14 od terminu zapłaty usta­
nowionego w ustępie 6. wykazać się przed 
sądem i przedłożyć zawarte z wierzycielami 
hipotecznymi we formie pisemnej układy^

Gdyby który z wierzycieli nie cnciał 
przed terminem, ustawą iub umową ozna­
czonym, przyjąć zapłaty, nabywca będzie 
obowiązany takową w m iarę i na rachunek 
ceny kupna do zapłaty przyjąć i w terminie

mśClćg Nabywca obowiązany jest podać 
sadowi natychm iast po ukończeniu 
m ie i^ e  swego zamieszkania, a gdyby w 
mie scu siedziby sądu nie m iał swojego za­
mieszkania stałego, obowiązany je s t astano- 
wić do przyjmowania wręczeń i do odbioru 
pism i uchwał sądowych, autoryzowanego 
zastępcę prawnego w miejscu siedziby sądu
przeprow adzającego licytacyę, zamieszkałego,
gdyż inaczej wszelkie uchwały dla nabywcy 
przeznaczone, w gmachu sądowym affiszo- 
wane zostaną ze skutkiem doręczenia tako­
wych do rak własnych. .

9. Wszelkie pożytki i dochody z po­

siadaniem nabytych dóbr połączone, p rze - ' datkach, daninach, należytośeiaeh, mogą
chodzą na nabywcę od dnia licytacyi, od 
którego duia natom iast nabywca wszelkie 
od nabytych dóbr przypadające podatki 
i publiczne daniny, oraz wszelkie z posia­
daniem tych dobr połączone ciężary, z wła­
snych funduszów ponosić będzie obowią­
zanym.

Oddanie nabytych dóbr w posiadanie 
nabywcy, nastąpi na jego żądanie i koszt 
bezzwłocznie po dopełnieniu warunku 5, 
nawet przed upływem 30-dniowego terminu 
w tymże ustanowionego, a może nawet być 
żądanem i będzie zurządzonem zaraz po 
przyjęciu aktu licytacyi w I. instaneyi do 
sądu i dopełnieniu warunku 5.

10. Skoro nabywca 5 i 6, a względnie 
7 warunek licytacyjny dopełni i z tego 
przed sądem sie wykaże, wydanym mu bę­
dzie dekret własności względem nabytych 
dóbr, na podstawie którego na jego żądanie 
intabulaeya prawa własności do tych dóbr 
na jego rzecz nastąpi.

Równocześnie zostaną wszystkie ciężary 
hipoteczne, o ile takowe stosownie do na­
stąpionego wynikowo porozumienia z wie­
rzycielami przy hipotece nabytych dóbr 
nadal pozostawione nie będą, z wyjątkiem 
ciężarów w 12 warunku licytacyjnym wy­
mienionych, ze stanu ciężarów nabytych 
dóbr wykreślone i na cenę kupna przenie­
sione i nastąpi zwrócenie nabywcy z depo­
zytu sądowego wadyum, o ile wedle warunku 
6 do ceny kupna wliczonem nie zostanie.

11. Dobra na licytacyę wystawione, 
sprzedane zostają ryczałtowo bez poręczenia 
i ewikcyi tudzież bez obowiązku do wyna­
grodzenia za zniesione lub wykupione świad­
czenia urbaryalne i inne daniny.

Nabywca tylko do tego nabył prawa, 
co w operacio detaksacyi opisanem ;

chęć kupna mający przekonać się w e. k. 
Urzętfzie podatkowym w Nowym Targu.

O rozpisaniu powyższej licytacyi za­
wiadamia się wszystkie strony interesowane 
do rąk własnych, a nadto dla zastępywania 
wierzycieli za granicą mieszkających, tudzież 
dla tych, którzyby po dniu 12 grudnia 1888 
jako dniu wystawienia wyciągów hipote­
cznych, prawo hipoteczne nabyli lub któ- 
rymby uchwała niniejsza z jakiegobądż 
powodu nie mogła być doręczoną, ustana­
wia się kuratora w osobie pana adw. dra 
Wąsikiewicza z substytucyą pana adw. dra 
Mieczysława Chlebowskiego w Nowym 
Sączu.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, dnia 19 stycznia 1889.’j §

L. 4796. (971 1—3)
W celu obsadzenia opróżnionej hurto- 

wnej sprżedaży tytoniu w Kozłowie, połą­
czonej z drobną sprzedażą znaczków stem­
plowych i blankietów wekslowych tudzież 
kollekturą loteryjną dla ciągnień we Lwowie, 
rozpisuje się konkurencyjną rozprawę za 
pomocą pisemnych ofert na dzień 5 marca 
1889 r.

Obrót tej hurtownej sprzedaży tyto­
niu wynosił w czasie od 1 stycznia 1888 
do końca grudnia 1888:

1) w tytoniu . . .
2) w znaczkach stem ­

plowych i blankie­
tach wekslowych .

razem  . . .
3) Dochód z kollektury loteryjnej po 5Va

prowizyi wynosił w latach 1886, 1887 
i 1888 w przecięciu rocznie 62 zł. 97 ct. 
Dla zabezpieczenia odpowiedniego pro­

wadzenia kollektury i załatwiania innych

11673 złr. 81 ct.

78 złr. 69 ct.
11752 złr. 50 ct.

przynależność dóbr tabularnych oszacowa- j  z n ią ' połączonych "spraw, loteryjnych, po- 
nem zos a o.  ̂ trzebną jest kaucya w wysokości 200 złr.

Nabywca obowiązanym je s t należy osc j pjsemQe oferJ zaop' trzone w wad 
od przeniesienia _ majątku, dalej wszelkie w kwocie m  ztr/  * byd wniesione do 
w jego interesie i na jego rzecz spowodo- c> k> powiatowej D yrekcji skarbu w Tar- 
wane czynności urzędowe jak  niemniej j nopolu naj późaiej 2 ^ odz po południu,
koszta połączone % wniesieniem podań 
odnośnych do sądu, ponosić z własnych 
funduszów bez regresu do masy egzekucyj­
nej i bez wliczenia w cenę kupna.

12. Następujące ciężary mianowicie:
1. intabulowany pod dniem 1 grudnia j

1826 do 1, 30999 wedle dom. 113, pag. j 
202, obowiązek dostarczania dziesięciny, j L. 21256 
drzewa opałowego i budowlanego, me- 
szne, tudzież do świadczeń w pienią­
dzach lub naturze, które dotąd z tych 
dóbr poddanym, księżom, szkołom albo 
klasztorom świadczono, dalej prawa 
patronatu z wszelkiemi prawami i obo­
wiązkami ;

2. intabulowany pod dniem 2 października \

dnia 4 marca 1889.
Bliższe warunki konkurencyi przej­

rzane być mogą w e. k. powiat. Dyrekcyi 
skarbu w Tarnopolu.

C. k. powiatowa D yrekcja skarbu. 
Tarnopol, 5 lutego 1889.

(917 1—3)
O. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie sumy 625 złr. a. w. z pn., 
odbędzie się w sądzie tutejszym przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę powyż­
szej] wierzytelności na hipotekę służących 
udziałów szybowych, a t o :

25 prc. udziału w szybie nr. 457; 
1839 1. 30558 dom. 364, pag. 200 obo- ) 10 prc. udziału w szybie nr. 3631 ; 662/3 
wiązek do utrzymania wybudowanego i prc. udziału w szybie nr. 3695; 35 prc.
w Zakopanem kościoła i zabudowań j udziału w szybie nr. 3222 i całego szybu 
kościelnych, do zapłacenia rocznie po . nr. 42 recte 1564 w Borysławiu położonych,

ciała tabularnego nie stanowiących, Dawida 
Ruhdórfora własnych, na rzecz Mojżesza 
Siebermana w dniach 11 marca i 29 kwie­
tnia 1889 każdym razem o godz. 10 przed 
południem.

Udziały szybowe i szyb cały sprze­
dane zostaną w pierwszym term inie tylko 
za lub wyżej ceny wywołania 5200 złr. aw , 
w drugim terminie i niżej tejże ceny z za-

dukatów w złocie, wedle Dom Tom. I, 
pag. 280, n. 4 i 6 on., na całej powyższej 
realności dla dłużnika Jakóba Leizora Gutt- 
manna ciężącej, z tem, że na pierwszym 
term inie powyższe dwa przedmioty sprze­
dane będą tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej, zaś na drugim term inie także i po ­
niżej ceny szacunkowej.

Cena wywołania 2T części realności 
stanowi kwota 2351 złr., zaś cena wywoła­
nia połowy sumy 4 0 0 #  dukatów stanowi 
kwota 1000 złr.

Wadyum zaś wynosi 10 prc. od każdego 
sprzedać się mającego przedmiotu.

Bliższe warunki licytacyjne, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania, można w tus. 
registraturze przeglądnąć.

C. k. sąd powiatowy.
Jaworów, 31 grudnia 1888.

4

L. 6275 (918 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawia­

damia, że 7 marca i 4 kwietnia 1889 każ­
dym razem o 10 godź. rano odbędzie się 
licytacya trzech kawałków gruntu pod 1. k. 
125 w Lubatowce położonych własnością 
dłużnika Romana Zimy będących i ciała h i­
potecznego nie stanowiących razem na 120 
złr. wa. ocenionych na rzecz Michała K ila­
ra celem zaspokojenia pretensyi 38 złr. 15 
ct. w. a. zpn.

■Wadyum 12 złr. w. a.
Resztę warunków protokoł opisania i 

ocenienia można przeglądnąć w reg istratu­
rze sądowej.

Dukla, dnia 26 grudnia 1888.

60 złr. m. k. proboszczowi, tudzież 
innych danin na rzecz kościoła i pro­
boszcza w Zakopanem, obowiązany jes t 
nabywca przejąć bez potrącenia z ceny 
kupna.
13. Wszystkie warunki licytacyjne 

uważane są jako esencyonalne.
Jeżeli nabywca choćby tylko jednego 

z niniejszych warunków, wcale lub niezu­
pełnie, albo niepunktualnie w zakreślonym strzeżeniem przepisów ustawy z 10 czerwca
term inie wypełnił, natenczas przepada zło 
żone przezeń wadyum na rzecz wierzycieli 
hipotecznych i zużytem będzie na zaspoko­
jenie ich pretensyj w miarę porządku hipo­
tecznego.

Debra, niepunktualaemu a względnie 
wiarołomnemu nabywcy sprzedane, zostaną 
nadto na żądanie któregokolwiek z wierzy­
cieli hipotecznych w drodze relicytacyi przy 
jednym tylko term inie i poniżej ceny sza­
cunkowej najwięcej ofiarującemu sprzedane, 
a nabywca wiarołomny czyli liiepunktualny 
odpowiedzialny jest za wszelkie zśąd po­
wstałe koszta i niebezpieczeństwo, jakoteż 
za ewentualną różnicę w cenie kupna, tu­
dzież za wszelką w skutek niedopełnienia 
warunków licytacyjnych powstałą dalszą 
szkodę, swoim ruchomym i nieruchomym 
majątkiem, a również nie będzie miał pra­
wa do wliczenia wadyum lub do żądania 
ewentualnej nadwyżki w cenie kupna.

Jeżeliby nabywca niepunktualny czyli 
wiarołomny już był wprowadzony wposia- 
danie nabytych dóbr zarządzonem i prze- 
prowadzonem będzie na proste żądanie k tó­
regokolwiek z wierzyeieli hipotecznych przez 
kornisyę sądową i bez względu na założo­
ny środek prawny, który nie będzie miał 
mocy wstrzymującej wyrugowanie nabywcy 
z posiadania nabytych dóbr, a odebrane je ­
mu dobra oddane będą aź do dalszego są ­
dowego zarządzenia proponowanemu przez 
proszącego sekwestrowi w zarząd" i admini- 
straeyę, a nabywcy nie będzie przysługiwa­
no prawo wniesienia zarzutów od osoby w 
taki sposób proponowanego sekwestra.

14. WyciągThipoteczne, tudzież operat 
detaksacyi niem niej niniejsze warunki licy­
tacyjne przejrzane być mogą w registratu­
rze c. k. Sądu obwodowego o zaległych po-

1887 I. 74 D. p. p.
Zakład wyaosi 10 prc. ceny wywo­

łania.
Kuratorem nieznanych wierzyeieli, 

mianowano adw. dra Apfla w Drohobyczu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania, można w tus. 
registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 14 listopada 1888.

L. 8669 (944 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Łopatynie 

przeprowadzi w dniach 11 marca i 12 kwie­
tnia 1889 każdym razem o godzinie 10 ra­
no egzekucyjną publiczną sprzedaż ciała 
hipotecznego wyk. hip. 1. 746 ksiągi gr. 
gminy Stanisławczyk objętago dłużnika Jo- 
sla Peczenika własnego na rzecz Towarzy­
stwa zaliczkowego w Radziechowie stowa­
rzyszenia zarej. z nieograniczoną poręką 
pto 228 złr. 11 ct. wa. zpn., które na pier­
wszym term inie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej przy drugim zaś terminie ta k ­
że niżej tej ceny sprzedane zostanie.

Cena wywołania 350 złr.
Wadyum 35 złr.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco­

wania jako też bliższe warunki licytacyi 
mogą być przejrzane w tusądowej reg istra­
turze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem Pana Leona Holzera c. k. 
notaryusza w Łopatynie.

Łopatyn, 26 stycznia 1889.

Z. 6248 (954 1 - 3 )
Vom k. k. Bezirksgerichte im Żmigród 

wird bekannt gemacht, dass zur Befriedi- 
gung der Forderung des G. Neidlinger in 
Wien pto 12 zł. s. N. G. die exekutive 
Feilbietung der den Schuldnern Aron und 
Ides Roth eingentum lichen sub Nr, 307 in 
Żmigród gelegenen laut Grundbucbseinlage 
440 einen Tabularkórper bildenden Realitat 
am 6 Marz, 4 Apil 1889 jedesmal um 10 
Uhr Vormittags hiergerichts um den Scha- 
tzungswerth von 120 fl. ausgerufen, bei dem 
ersten Feilbietungsterm ine nicht unter, bei 
dem zweiten aber auch unter dem Scha- 
tzungswerthe hintangegeben wird.

Das Vadium betragt 10 Perzent das 
Ausrufungspreises, die ubrigen Lizitations 
Bedingnisse kónnnen in der hiergerichtli- 
c-hen R egistratur eingesehen werden.

Żmigród, am 30 Dezember 1888.

L. 15114 (975 1—3)
Dnia 20 lutego 1889 powyżej ceny 

szacunkowej lub za takową zaś dnia 27 
marca 1889 nawet niżej takowej odbędzie 
się w tut. Sądzie zawsze o godz. 9 rano 
egzekucyjna licytacya południowej połowy 
realności pod nr. 247 1/4 w Sniatynie cia­
ła tabularnego niestanowiącej Joela Jagera 
własnej na rzecz Leony Kługmaaowej pto 
155 złr 52 ct zpn.

Cena wywołania 200 złr.
Wadyum 20 złr.
Resztę warunków, protokół oszacowa­

nia i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w 
tut. registraturze.

Sniatyn, dnia 17 grudnia 1888.

L. 16852 “ (943 1—3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Stanisławowie ogłasza, że w celu zaspoko­
jenia wierzytelności Zofii Wasylów to jest 
kosztów sadowych i egzekucyjnych w kwo­
tach 16 zł. 1-3 ct., 2 zł. 82 ct., 11 zł. 32 
ct., i t. d. odbędzie się dnia 12 marca 1889 
i dnia 9 kwietnia 1889 o godz. 10 ran o w tu - 
sądowem zabudowaniu przymusowa sprzedaż 
realności dłużnika Mikołaja- Bunia Michaj- 
łowego własnej wyk. hipot. 1. 155 gminy 
kat. Cbomiakow objętej pod lk. 113 położo­
nej która przy drugim term inie i niżej ce­
ny szacunkowej 105 zł. sprzedaną zostanie. 

Zakład wynosi 10 zł. 50 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Michał Fischier w Stanisławowie. 
Stanisławów, 30 września 1888.

L. 9812. (952 1—3)
Celem wydobycia na rzecz Jakóba 

Schwarza dłużnej kwoty 2000 złr. z pn., 
odbędzie się w dniach 11 marca i 29 kwie­
tnia 1889, a to każdym razem o godz. 10 j 
przed poł. w sądzie tutejszym, egzekucyjna 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi 2/4 
części realności pod lk. 24/501 w Jaworowie 
położonej, dłużnika Jakóba Leizora Gutt- 
manna jak Dom, I, pag. 280, n. 4 haer. 
własnych i egzekucyjną sprzedaż w drodze 
publicznej licytacyi połowy sumy 4 0 0 #

L. 7813. (813 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Chaima Skó- 

reckiego w nieobjętej masie spadkowej 
Karola Korzeniowskiego, przez adw. dr. 
Chajesa zastąpionej, pto 100 złr. aw. z pn, 
odbędzie się w tut. sądzie w dwóch term i­
nach, tj. dnia 14 marca i 24 kwietnia 1889 
zawsze o godz. 10 przed poł., przymusowa 
sprzedaż realności pod lwh. 17 w Brokoci- 
mie położonej.

Cena szacunkowa wynosi 2890 złr.
Wadyum 289 złr.
W arunki i akt szacunku można w są­

dzie przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, dnia 18 października 1888.



L. 10531 (931 1 - 3 )
C. k. Sąd powhtowy w Uhnowie po 

daje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 50 zł. wa. zpn. przymuso­
wa sprzedaż 3/4 części realności pod 1. kons. 
307 w Uhnowie połozouej wyk. kip. 1. 488 
księgi grunt. gra. kat. Uhnów objętej dłu- 
żniczki Maryi Sierpińskiej własnej w tu te j­
szym c. k. Sądzie w drodze publicznej li­
cytacji na rzecz Bartłom ieja Kamińskiego 
dnia 4 mara i 4 kwietnia 1889 każdym ra ­
zem o godzinie 10 rano przedsięwziętą zo­
stanie.

Cena wywołania stanowi wartość 90 zł.
Wadyum wynosi 9 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiony pan Julian Celewiez z 
Uhnowa

Resztę warunków licytacyjnych akt 
oszacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tuUjszosądowej reg i­
straturze.

Uhnów, 29 grudnia 1888.

L, 5086 (932 1— 3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano dnia 6 marca 1889 powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 3 kwietnia 
1889 nawet poniżej takowej, licytacja real­
ności wykazu hipotecznego nr. 25 i 238 
księgi gruntowej Wojniłów jeduej nie wy­
dzielonej połowy wyk hip. nr. 237 tej księ 
g* objętej Jacia Durkała własnej, na rzecz

uprzyw. galic. Zakładu kredyt, wło­
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie pto 75 

2 ct. z pn.
Cena wywołania 200 zł.
Wadyurn 20 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem p. W incentego Czecho­
wicza w Wojniłowie.

Wojniłów, 23 listopada 1888.

L. 7979. (790 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie 

rozpisuje w celu zaspokojenia wierzytelności 
Herm ana i Racheli Grosskopf w kwocie 259 
złr. a. w. z pn., publiczny przymusowy targ 
należących do dłużnika Michała Szumiń- 
skiego realności lwh. gminy Złoczów, 826, 
898 i 1032 objętych, ne kwotę 145 zł, 221/, 
ct. aw. oszacowanych, na dnie: 18 marca 
i 15 kwietnia 1889 zawsze o godz. 10 przed 
poł., z dodatkiem, że realności te na pierw 
szym terminie przynajmniej za cenę sza­
cunkową, na drugim zaś term inie także 
niżej tej ceny, jednak nie niżej 2/3 części 
ceny szacunkowej sprzedane zostaną.

Wyciąg hipoteczny i akt oszacowania, 
mogą być przejrzane w tusąd. reg istra­
turze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych, jest adw. dr. Mijakowski 
z zastępstwem adwokata dra Bdleta w Z ło­
czowie.

Złoczów, dnia 23 stycznia 1889.

L- 1094 (924 1- 3)
Dnia 12 marca i 25 kwietnia 1889 ka­

żdym radem o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w tutejszym Sądzie publiczna 
przymusowa licytacya realności pod lk. 6 w 
Koniuszkach położonej, według wykazu h i­
potecznego 1. 1 Stefana i Anny Andruszków 
własnej celem zaspokojenia wierzytelności c. 
k. uprzyw. galic. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi w kwocie 109 złr. 
54 ct.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Na pierwszym term inie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś term inie także n i­
żej ceny wywołania.

Kuratorem niewiadomych lub niena­
leżycie uwiadomionych hipotecznych wierzy­
cieli ustanowiono Józefa Gromnieckiego ck. 
notaryusza w Niżankowicacb.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Niżankowice, 19 czerwca 1888

L. 5848 (953 2 - 3 )
W dniach Igo i 21 m arca 1889 o 

godzinie 10 rano odbędzie się w ck. Sądzie 
powiatowym w Niemirowie publiczna sprze­
daż realności pod 1. 97 w Radrużu położo­
nej wykazem hip. 1. 101 objętej, Jew kiPyk 
i Maryi Rab własnej na zaspokojenie pre- 
tensyi Izydora Kinasa w kwocie 10 złr. wa.
z przynależytościami.

Cena wywołania je s t 185 zł.
Wadyum 18 zł. 50 et.
Akt oszacowania wyciąg tabularny, i 

resztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo­
żna w registraturze sądu powyższego.'

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
Stefana Tarnawskiego z Radruża.

C. k. Sąd powiatowy.
Niemirów, 13 grudnia 1889.

L 2040 (920 1— 3)
Dnia 13 marca i 24 kwietnia 1889 k i- 

zdym razem o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w tutejszym Sądzie publiczna 
przymusowa licytacya realności w Młodowi- 
cach położonej według wykazu hipot. 1. 84 
Michała Podbilskiego własnej celem zaspo­
kojenia wierzytelności Chaima Spinnera w 
kwocie 9 zł. 20 et. z pn.

Cena wywołania 205 zł. 50 ct, 
Wadyum 20 zł. 55 ct.
Na pierwszym term inie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywoła­
nia lub wyżej, na drugim zaś terminie tak ­
że niżej ceny wywołania.

Kuratorem niewiadomych lub nienale­
życie uwiadomionych hipotecznych wierzy­
cieli ustanowiono Dańka Łyska z Młodowic.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Niżankowice, 28 czerwca 1888.

L. 5726 (886 1—3)
C. k. Sąd powiatowy podaje do po ­

wszechnej wiadomości, iż na dniu 7 marea 
' 4 kwietuia 1889 każdym razem o godzi­
nie 10 przed południem odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności Bazia Borsuka 
własnej, w Czechowie położonej, wyk. hip. 
1-195 gminy katastralnej Czechowa obję 
tej w tutejszym Sądzie na rzecz Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi na, 
zaspokojenie resztującego jeszcze kapitału 80 
ZU wa. z pQ. z tem, że na pierwszym ter- 
m'nie za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś 
na drugim nawet niżej ceny szacunkowej
8Przedaną zostanie.
_ Cena szacunkowa jakoteż wywołania 
600 zł. wa-

Wadyum wynosi 50 zł. wa.
Ula niewiadomych wierzycieli ustano­

wionym został kurator Semen Maryasz w 
Czechowie.

_ Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tusądowej registraturze.

Gwoździec, dnia 15 grudnia 1888.

L. 17659 (961 2—3)
C. k. Sąd pow. mej. deleg. S. II  we 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na rzecz 
ck. uprz. gal. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie w likwidacyi 14 ra t 
po 9 zł. wa. zpn licytacya realności F ran ­
ciszki, Maryanny, Józefy, Agnieszki i Szy­
mona Dyankiewiczów tudzież Katarzyny z 
Dyankiewiczów Wojnarowiczowej własnej 
wyk. hip. 58 gm. Krzywczyce objętej na 
dzień 28 lutego 1889 i na dzień 28 marca 
1889 zawsze o godz. 11 rano w biurze II. 

Cena wywołania 300 zł. wa.
Wadyum 30 zł. wa.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można, za lub wyżej ceny wywołania 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół ocenienia i 
wyciąg hip. przejrzeć można w tus. reg i­
straturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Lill,

Lwów, dnia 26 grudnia 1888.

L. 202 (951 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Białej zawia­

damia niewiadomego z życia i miejsca po 
bytu Karola Giirtlera, tudzież niewiadome 
lub urodzić się mogące potomstwo Berty 
Sehmidtowej, że przeciw nim i spól. Józef 
Neumann wniósł pod dniem 9 stycznia 1889 
1. 202 pozew o wykreślenie prawa poboru 
procentów za czas od 4  listopada 1874 do 
1 listopada 1880 od kwoty 4000 zł. pod 
poz. 5 i 7 realności lwh. 380 ks. gr. gm. 
kat. Lipnik zaintabulowanego, że dla nich 
ustanowiono adw. dr. Rosnera kuratorem, 
oraz, że do ustnej rozprawy wyznaczono te r­
min na dzień 28 lutego 1889 o godzinie 10 
z rana.

Wzywa się przeto Karola Gurtlera i 
potomstwo Berty Sehm idtowej, ażeby do 
ustanowionego kuratora się zgłosili i temu 
odpowiednią informacyę udzielili lub sobie 
innego obrońcę obrali, w przeciwnym bo­
wiem razie wynikające ztąd skutki sami 
sobie przypisać będą winni."

Biała, dnia 22 stycznia 1889.

L. 946 (949 2 - 3 )
S p r o s t o w a n i e  

Tutejszo sądowy edykt z dnia 5 sty­
cznia 1. 7673 w sprawie egzekucyjnej To­
warzystwa zaliczkowego w Rudkach p rze­
ciw Wasylowi Filipczakowi pto 100 zł. z 
pn. w num erach Gazety Lwowskiej 26, 27 i 
28 umieszczony, prostuje się o tyle, że egze- 
kut nazywa się „Pilipczak" a nie jak  m yl­
nie wydrukowano „Piliperak“ .

Rudki, dnia 9 lutego 1889.

Konkursa.
L. 530 (936 2 - 3 )

Celem obsadzenia posafly adjunkta 
przy Dyrekcyi Zakładu karnego w Wiśniczu, 
z płacą systemizowaną XI rangi, dodatkiem 
aktywalnym 120 złr. w. a. rocznie, nadto 
z prawem wolnego mieszkania i z prawem 
poboru 10 metrów twardego, 4 metrów 
miękkiego drzewa opałowego i 7 kilogramów

świec łojowych corocznie, rozpisuje się 
niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę, winni 
wykazać zupełną znajomość polskiego i nie­
mieckiego języka, manipulaeyi kancelaryjnej 
i rachunkowości.

Podania mają być wniesione w drodze 
przepisanej najdalej do dnia 1 marca 1889, 
do c. k. Nadprokuratoryi Państwa w Kra­
kowie.

Kraków, dnia 9 lutego 1889.

L. 1093. (950 2 —3)
Przy sądzie obwodowym w Tarnowie 

opróżnioną została posada woźnego, z roczną 
płacą 300 złr., dodatkiem aktywalnym 25- 
prc., umundurowaniem i prawem postąpie­
nia na wyższą płacę etatową.

Podania o tę lub inną przy sądach 
kolegialnych lub powiatowych opróżnić się 
mogącą, dla wysłużonych podoficerów za­
strzeżoną posadę woźnego, w myśl rozp. 
Minist. obrony kraj. z 12 lipca 1872 1. 98
D. p. p. ułożone, wnosić należy do dnia 14 
marca 1889 do Prezydyum sądu obwodo­
wego w Tarnowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 2 lutego 1889.

Upadłości.
L. 615. (882 3 - 3 )

C k. Sąd obwodowy w Sanoku ogła­
sza że w* myśl § 154 ust. konk., zniósł
bezwarunkowo konkurs do majątku Hansa
h r Biilowa, uchwałą z dnia 24 listopada 
1888 1. 5489 otwarty.

Sanok, dnia 3 lutego 1889.

L. 8481. . . (900 3—3)
Celem powzięcia uchwały ogółu wie­

rzycieli, w jaki sposob z pretensjam i do 
masy rozbiorowej Hene Brane Kikenis 
postąpić należy, wyznaczam term in na 6 
marca 1889 o godz. 10_ rano w biurze nr. 7, 
na który wszystkich wierzycieli masy wedle 
§. 146 ust. konk. wzywam.

We Lwowie, 5 lutego 1889.
C. k. komisarz konkursowy.

L. 451. “ (973 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy ogłasza, że p. 

adw. dr. Olszewski, jako zarządca masy 
konkursowej Magnusa Pelfcza, złożył ra ­
chunki z zarządu dóbr „Zakopane" za rok 
1888, które strony interesowane w sądzie 
przejrzeć mogą.

Do zbadania rzeczonych rachunków, 
tudzież do powzięcia uchwały względem 
ustanowienia wynagrodzenia zarządcy masy 
za sprawowanie zarządu dóbr Zakopańskich 
przez rok 1888, wyznacza się termin w ck. 
sądzie obwodowym na dzień 28 lutego 1889 
o godz. 10 rano, na który się wierzycieli 
wzywa.

Nowy Sącz, duia 26 stycznia 1889.

wane, za zgasłe, w skutek przedawnienia 
i wykreślenie takowego, zapadła na dniu 
24 listopada 1888 1. 48883, uchwała tut. 
sądu, którą pozew ten udzielono pozwanym 
z wezwaniem, by do dni 60 wnieśli obronę 
pod rygorem następstw z § 32 ust. sąd.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomym Eliaszowi 
Schreiberowi i Oswaldowi Scbreiberowi do 
rąk równocześnie w osobie adw. dr. Weissa, 
z zastępstwem adw. dra Nathansohna usta­
nowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Eliasza 
Sckreibera i Oswalda Schreibera, aby 
w należytym czasie u ustanowionego kura­
tora, lub też w sądzie osobiście, albo przez 
innego zastępcę się zgłosili i celem prze­
strzegania swych praw stosownych środków 
użyli, ile że z zaniechania wyniknąć mo­
gące niekorzystne skutki, sami sobie przy­
piszą.

" We Lwowie, 19 stycznis 1889.

L. 256. (838 3 - 3 )
Dr. Osiasz czyli Oswald Blumenfeld, 

wpisany został na listę adwokatów z sie­
dzibą w Przemyślu.

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Przemyśl, 7 grudnia 1888.

L. 3563. (905 3—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 25 stycznia 1889 do 
1 3563, wnieśli spadkobiercy ś. p. Amalii 
Kellermann, jako to : Kazimierz Banhidy,
Józef Kellermann, Marya Drobojowska, 
Jerzy Wieńkowski, Stefania Lipeż, Berta 
Dembicka i Seweryn Wajdowski, jako ojciec 
nieletnich Seweryna i Michała Wajdowskich, 
przeciw spadkobiercom ś. p. Józefa Jakop- 
chich t. j. Józefowi, Wilhelmowi, Karolowi, 
Maurycemu, Eleonorze i Juliannie Jakop-
ohich i ich prawonabyweom pozew o uzna­
nie prawa zastawu dla sumy 1000 złr.,
w wyk. hip. 1. 406 I. na karcie C. poz. 4,
w stanie biernym realności pod 1. k. 4561/* 
we Lwowie, na rzecz śp. Józefa Jakopchich 
zahipotekowanego, za zgasłe i wykreślenie 
takowego, na któryto pozew wyznaczono 
termin dziewięćdziesięciodniowy do wnie­
sienia pisemnej obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanych nie 
jest wiadome, został dla nich adw. dr.
Sołowij mianowany.

Wzywa się zatem pozwanych, aby do 
swojej obrony służące środki ustanowionemu 
kuratorowi dostarczyli lub też innego zastę­
pcę sobie obrali i tegoż sądowi oznajmili, 
gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć mo­
gące następstwa szkodliwe sami sobie przy­
piszą.

" We Lwowie, 1 lutego 1889.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 93. (972) |

Wydział Izby adwokackiej w Krakowie j 
podaje niniejszem do publicznej wiadomo - 
ści, że p. dr. Bronisław Olearski z dniem ; 
8 lutego 1889 wpisany został w listę adwo 
katów z siedzibą w Podgórzu.

Wydział Izby adwokackiej 
K-:.ków, U  lutego 1889.

L. 688. (9 :2  1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

wzywa posiadacza zaginionj książeeczKi i 
Przemyskiej kasy oszczędności Nr. 17734 
z roku 1888, na 35 złr. opiewającej, aby 
w przeciągu 6 miesięcy od trzeciego ogło­
szenia edyktu tem pewniej się zgłosił 
i w obee sądu z posiadania opisanej ksią­
żeczki się wykazał, ile ze w razie przeci­
wnym książeczka ta za pozbawioną mocy 
prawnej i tem samem nieważną zostanie 
uznaną.

Przemyśl, 23 stycznia 18*9.

L. 2063. (903 3—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia niniejszem Gotharda Dwernickiego, 
iż przeciw niemu firma „Claytou et Schutt- 
leworth" wytoczyła skargę de praes. 28 
stycznia 1888 1. 3896, o rest. 418 złr. 42 
ct. aw. z pn., która tus. uchwałą z dnia 4 
lutego 1888 1. 3896 do rozprawy sum ary­
cznej zadekretowaną została.

Zarazem zawiadamia się go, iż dla 
niego w tej sprawie adw. dr. Max kurato­
rem, a adw. dr. Paidziera substytutem tegoż 
ustanowionym został.

Wzywa się zatem pozwanego, aby do 
swojej obrony służące środki ustanowionemu 
kuratorowi dostarczył lub też innego zastę­
pcę sobie obrał i tegoż sądowi wymienił, 
gdyż z zaniedbania wyniknąć mogące na­
stępstwa szkodliwe, sam sopie przypisze. 

We Lwowie, dnia 19 stycznia 1889.

L. 12113. (553 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sokalu usta­

nawia w sprawie egzekucyjnej Jakóba Ju- 
gend, prawonabywcy Sary i Dawida Jugeud, 
przeciw nieobjętej masie spadkowej Leiby 
Jugend, za uwiadomieniem Samuela Jugend 
i małol. Sumera Jugend pto 400 złr. a. w. 
zpn., kuratorem ad aetum dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Samuela Jugend p. dra 
Władysława Semetkowskiego.

O czem się Samuela Jugend nin iej­
szem uwiadamia.

Sokal, dnia 21 listopada 1888.

L 1424. (538 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiadomo 

czyni, iż w skutek pozwu de praes. 16 li­
stopada 1. 48883 Janiny z Dębickich Puchal­
skiej, Michała Dębickiego i Eugenii Lewa- 
kowskiej przeciw spadkobiercom Róży Bierer 
zam. Schreiber o uznanie prawa zastawu 
dla sumy 150 złr. m. k., w stanie biernym 
realności 1. 374 m. we Lwowie zaintabulo-

L. 18256. (581 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Brodach wia- 

domem czyni, iż celem doręczenia uchwały 
tabularnej ts. z dnia 21 marca 1887 1.4608, 
dla niewiadomych z miejsca pobytu Izaaka 
Leizora 2 im. i Riwy Rubinfeldów, ustano­
wił kuratorem dra Henryka Starzewskiego, 
adwokata w B rodach , a zawiadamiając 
o tem kurandów, niniejszym edyktem wzywa 
się ich, aby udzielili kuratorowi ze swej 
strouy jakowych dowodów lub też innego 
pełnomocnika sądowi przedstawili.

Brody, dnia 16 listopada 1887.

L. 39561. (902 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

na prośbę Jana Ekesa, posiadacza karty 
zastawniczej c. k. uprz. galic. akc. Banku 
hipot.. we Lwowie nr. 1619, wystawionej 
dnia 18 kwietnia 1888. na zastawione 
z terminem wykupu 18 lipca 1888 jeden 
los austr. Towarzystwa czerwonego krzyża 
S. 6025 Nr. 50 i 1 los węg. Tow. czr. krzyża 
S. 151 Nr. 64, ażeby takową w przeciągu 
jednego roku, 6 tygodni i 3 dni od osta­
tniego ogłoszenia niniejszego edyktu w dzien­
niku urzędowym „Gazety Lwowskiej" tem 
pewniej przedłożył, ileże po bezskutecznym 
upływie powyższego terminu, wspomniana 
karta zastawnicza za umorzoną uznaną zo­
stanie.

We Lwowie, 3 listopada 1888.



11)
L. 3351. (901 3 - 3 )

C. k. Sąd krajowy we Lwowie uwia­
damia niniejszem Michała Czyżewskiego, 
którego miejsce pobytu nie jest wiadome, 
że uchwałą z 3 listopada 1888 1. 45342, 
dozwolono intabulacyę Mały Ism an za wła­
ścicielkę realności pod 1. 106 m., przedtem 
do M ichała Czyżewskiego należącej i że tę 
uchwałę ustanowionemu dla niego kurato­
rowi adw dr. Hahnowi doręczono.

We Lwowie, 1 lutego 1889.

Pomaradcze. PARCELE

L, 764. (574 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie 

ogłasza, że w sprawie wekslowej Kalmana 
Schachtera i Mindli Bodner, jako cesyona- 
ryuszy Hirseha W ittmayera przeciwko Iza 
kowi Bodnerowi o zabezpieczenie sumy 250 
złr. wa. z pn., dla niewiadomego z miejsca 
pobytu dłużnika Izraela Bodnera kuratorem 
adw. dra Brzeskiego z substjtucyą adwo­
kata dra Bronisława Gałeckiego ustanowił, 
i o tern zarządzeniu Izraela Bodnera do 
właściwego użytku uwiadamia.)

Tarnów, dnia 17 stycznia 1889.

L. 765. (575 2 - 3 )
C. k sąd obwodowy w Tarnowie 

ogłasza, że w sprawie wekslowej Kalmana 
Schachtera i Mindli Bodner jako cesyona 
ryuszy Hirscha W itmayera przei iwko Izra­
elowi Bodnerowi o zabezpieczenie sumy 250 
złr. 82 ct. w. a. z pn., dla niewiadomego 
z miejsca pobytu dłużnika Izraela Bodnera, 
kuratorem adw. dra M Brzeskiego z sub- 
stytucyą adw. dra B. Gałeckiego ustanowił 
i o tern" postanowieniu Izraela Bodnera do 
właściwego użytku niniejszem zawiadamia.

Tarnów, dnia 17 stycznia 1889.

L. 7735. (527 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Tyczynie 

podaje do wiadomości, że w sporze suma 
rycznym Mojżesza Lebera przeciw Chaimowi 
i Marjem Langsam pto 100 złr., dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu Uhaima Lang- 
sama, ustanowiony został kuratorem c. k. 
notaryusz br. Kaschnitz w Tyczynie.

Wzywa się Chaima Langsama, aby 
podał temuż kuratorowi wszystkie środki 
ku obronie jego służące, lub ustanowił 
innego pełnomocnika, gdyż w razie przeci­
wnym skutki z tej opieszałości wyniknąć 
mogące, sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Tyczyn, dnia 15 grudnia 1888.

L. 6539. (533 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Starejsoli 

w sporze Samsona Maneles przeciw Her- 
szowi Gurfein a względnie tegoż nieznajo­
mym z życia i imienia, nazwiska i miejsca 
pobytu spadkobiercom, o ekstabulacyę sumy 
K 8  złr. i 5 złr. 36 ct. m. k. ze stanu 
biernego realności 1 wyk hip. 404, gminy 
kat. Chyrów, ustanowił dla pozwanej strony 
p. Dawida Gurfeina z Chyrowa, a w obec 
wyznaczenia term inu do rozprawy ustnej 
wzywa kurandów, by swemu kuratorowi 
informacyę udzielili lub innego przed sądem 
zapodali pełuomoeuika, w przeciwnym bo­
wiem razie złe skutki sami sobie przypisać 
będą musieli.

Starasól, 29 listopada 1888.

L. 1423. (537 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiadomo 

czyni, że w skutek poz«u Janiny z Dębi 
ckich Puchalskiej, Michała Dębickiego i E u ­
genii z Dębickich Lewakowskiej przeciw 
spadkobiercom po Róży Bierer z m. Schrei- 
ber o uznanie sumy dłużuej 80 złr m. k. 
w stanie biernym realności pod 1. 374 m. 
we Lwowie, prenotowanei za zgasłą w sku­
tek przedawnienia, zapadła na dniu 24 li­
stopada 1888 uchwała z sądu do 1. 48882, 
którą ten pozew udzielono pozwanym spad­
kobiercom i do wniesienia pisemnej obrony 
wyznaczono term in 60-dniowy pod zagrożę 
niem następstw z § 32 u. s.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomym Eliaszowi 
Schreiberowi i Oswaldowi Schreiberowi do 
rąk równocześnie w osobie adw. dr* Weissa 
z zastępstwem adw. dra Nathansona usta­
nowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Eliasza 
Schreibera i Oswalda Schreibera, aby w na­
leżytym czasie u ustanowionego kuratora 
lub też w sądzie osobiście, albo przez in ­
nego zastępcę się zgłosili i celem przestrze­
gania swoich praw stosownych środków 
użyli, ile że z zaniechania wyniknąć mo­
gące niekorzystne skutki, sami sobie przy­
piszą.

We Lwowie, 19 stycznia 1889,

25 do S0 sztuk ż d te  z Messyny . . złr. 1.6.0
15 do 20 „ olbrzymio duże z Juffy „ 1.70
8n do 40 „ najwyborniejsze czerwone „ - .90
50 oo S0 „ wonne mandaryny . „ 2 20
40 do ?0 „ najwyborniejsze cytryny „ 1,60
w s-kilogr. koszykach rozsyła pocztą za pobraniem 

należytośei franko, bez żadjyeh wydatków dla 
odbiorcy 273

R  Maiti, w Tryeście.

„Gazeta Narodowa44
pos iada j e s z cz e  ki l  Kanaście  

odbitek sprawozdania

Procesu Kukizowskiego
Cena złr. 1.

Zamawiający z prowincyi tłacą  o 20 et. więcej na 
koszta ekspedycji.

7246
i do sprzedania przy ulicach M ickiewicza, B raje ro w - 

skiej Podłewskiego, Szopena, M oniuszki, Kazim ie­
rzo w sk iej, ró -niez kamienice przy ty h ulicach — 
Bliższych informaeyj udziela właściciel Emil Berte- 

milian B ra je r, uli -a Brajerowska 10.

P59

Ogłoszenie. 910

W  ogrodzie pomologicznym w Dzikowie są 
do nabyci, w wielkiej ilości drzewka owocowe, mia­
nowicie : ja b ło n ie , g r u s z e ,  w iś n ie ,  c z e r e >  
Ś n ie  i ś l iw y  w gatunkach szla< betnycn, 4 do ln 
letnie, po c-nie od 50 et. do 1 zł za sztukę. Cen 
niki na żądaniu rozsyłają się. O statnia poczta T a r­
nobrzeg. Zarzad

UPasy do 
Oliwa do

Sprawozdanie
z datków zebranych przez rabina Izaka Aro 
na E ttingera od 1 stycznia 18b8 do 81 gru­
dnia 1888 na rzecz biednych żydów w P a­

lestynie, poddanych austro-węgierskieh.
Saido ze stycznia i 888 — 1273 zł 4 ct. -  

Baranów 70 zł., Boleohów 245 zł., Bołszowce 244 
zł., Borysław 340 zł., Brody wraz z okolicą 1306 zł 
Br esko 36 zł., Brzeżany 263 zł., Brz -zdowceS zł. 
Bełz 18 ; zł., B iała 30 zł., Bi łykamień 149 zi., 
Biecz 63 zł., Bircza 65 zł., Błażowa 10 zł. 50 et., 
Bobrka 175 z ł , Buczaez 75 zł. 33 ct., Bukaezowee 
82 zł., Bukowsko 158 zł 11 ct., Bursztyn 182 zł. 
50 et., Busk 216 zł. 12 et., Chodorów 152 zł. 30 et., 
Chołojów li 2 zł. 13 ct., Cnrzanów 9<0 ii., Ciesza­
nów 16- zł. Ł4 et,, D łbrow a 15n zł., Dębica Im  zł., 
Dobromil 145 zł., Dolina 17o zł., Drohobycz 470 z ł , 
D„kia 2 0 zł., Du.iajów 3i zł. 6 ct., Dynów 42 zł. 
63 et., Dzików 146 zł., Felsztyn 25 z ł , Frysztak 
132 zł., Gliniany 488 zt. 1 ct., Głogów 96 zł., Go 
łogóry 165 zł., Gorlice 478 zł. 82 ct., Gronek 264 
zł. 18 et., Grodzisko 15 zł., Halicz 6 zł., Husaków 
1 1 zł. 64 ct., Janów 37 zł. r4  ot., Jarosław  160 z ł , 
Jaryczów 250 z ł , Jaworów 10 zł., Jasienica 65 zł. 
7 ’ et., Jezierna lu< zł., Kałusz 18 i zł. 8 < e t , K il- 
warya 114 zt., 21 et. Kamionka s rumiłowa 275 zł.
31 et., Kań izuga 45 sł. 35 et., Knihimeze 5u zł., 
Ko buszów 248 złr , Komarno -554 zł., Korczyna 118 
z ł ,  Kozłów 121 zł., Kozo w a 171 zl., Kr-ków wraz 
z okolicą z i ’5 zł., Krakowiee 28 z ł , Kulików 106 
zł. 61 et., Lesznów 80 zł , Leżajsk ?0 zł., Lisko 
204 zł., Lubaczów 45 zł., Lubycza król. 39 zł. 4 et., 
Lutewiska l 0 zł., Lwów 585 zł 5 et., Magierów 
140 zł., Maryampol 66 zł., Mielec 429 zł. 85 ct., 
Mikołajów -52 zł., Mikulińce 83 zł., Monasterzyska 
349 zł. 15 et., Mosty wielkie 85 zł., M"Sty małe 
10 zł. 0 et., Mościska 283 zł.j39ct., N>rajów 48 zł., 
Narol 27 zł. 90 et., Nawarya 142 zł. 52 et., Niemi- 
rów 96 zł. 70 et , Niżankowice 15 zł., Nowe miasto 
2 ‘ zł., Olesko 173 zł. 54 et., Oświęcim 322 zł 46 ct., 
Podhajce »47 zł., Podwołoezyska 52 zł. 33 et., P o ­
morzany 210 zł., Poty licz 53 zł. 64 ct., Pruchnik 
38 zł. 45 e t , Przecław  38 zł. 21 et., Przemyśl 344 
zł. 62 c ., Przemyślany 55 zł. Radomyśl 3 2 zł.
32 et., Radzieehów 75 zł., Rawa ruska 2u0 zł., Ro­
hatyn 20'J zł., Robatyeze 32 zł., Rozdół 415 zł., Ro- 
źuiatóv 7 8 zł. 11 ct., Rozwadów 30-. <ł. 40 ct., 
Rudnik 172 zł. 50 et., Rzeszów 280 zł., S-m bor29ó 
zł. Sannk 680 zł , Sasów 19 zł., Sąez nowy wraz z 
okolicą 31 0 zł., Są iowa Wiszoia 79 z ł ,  Sędziszów 
r 35 zł., Sieniawa 50-s zł. 70 et., Sk»łat 3 -* zł. 7 et. 
Skole 215 zł. 13 et., Sokal 200 zł., Sokołów 141 zł. 
46 et., Stanisławów 2o7 zł., Stanisławe-yk 37 zł., 
Starasól 32 z ł , Staremiasto l  'i zł., Stratyn 35 z ł , 
Siryj 120 zł., btrzeliska 188 zł.. Strzyżów 10 zł. 
i t ,  Szczerzee 78 zł. 8z'-zucin 85 z ł ,  Tarnopol 366 
zł. 34 ct Tarnów 1165 zł. Tartaków 38 zł,, Trztbi- 
nia 225 ii. 91 e t ,  Turka 182 zł., Tyczyn 82 /,ł.. 
Tyrawa 44 zł. 34 et., Uh <W 100 zł., Ula. ów 114’ 
zł., Ustrzyki 66 zł. 50 < t , W artż  8* zł., W>‘- kie 
eczy 5 z ł ,  W i. topole 87 zł.. Wi nni  i 87 zł. 87 ct., 
W iśnio-ezyk 51 zł 5o et. Witków 2 zł. 67 e t ,  
ż a ło ść ; 1 7 zł., Zaw: łów 100 zł.. Zba aż 93 zł. 27 
et., Zborów 46 zł., Złoczów 238 z ł ,  Złotuiki 76 i.S 
15 c t , Żabno 20 zł., Żółkiew 119 zł., Żołynia 0 
zł. Zurswno 1 zł. 19 et., Z-dsezów  '4  zł. 0 et. 
D -tk i prywatno (nie pr-ez osoby do zbierania usta 
nowione) z róinyeh mie scowośei galicyjskich 1862 
zł. 23 et. Datki pry >tne z różnych miejscowości 
węgierskich 14 '2  zł. 67 et., Odsetki z kwot -łożo­
nych do fihi baoku kredytowego we Lwowie 37 zł. 
50 et. — Ogółem 3H.112 zł. 9 et.

R o z c h o d y .
Odesłano za pośrednictwem firmy M. de Linia 

w Amste-damie do Tyberiady, Jerozolimy i Z f»d 
3284 zł. 96 et., druki i sprawozdania 54 z i. 40 ct., 
jałmużny pozejeżdżaiąeyrn z Palestyny 65 zł., datki 
tymże udzielone 26 zł., puszki i ulokowanie tychże 
329 zł., portoryum i kancelaryjne wydatki 363 zł. 
78 ot., płaca buehhaltera 57i> zł., remuneraeya dla 
tegoż 5t> zł, saldo z 1 stycznia 1889 r. 1811 zł. 95 
et. — ogółem 36112 zł. 9 ct.

łs a k  A ren  E ttin g e r , 
rabin lw wski.

Przedłożony wykaz składek zebranych w kra- 
ju w r. 1883 na rzecz ubogich austro-węgiersfeb-h
izraelitów, zamieszkałych w Palestynie, rozejrzano 
i znaleziono go zgodnym z wykazami kolektantów, 
nadesłanymi za pośredrrtctwem e. k. Starostw.

We Lwowie, 6 lutego 1889.
C k. Radna rządu i Dy ektor Policyi.

L. S. K rzaezkow sk i m. p.

maszyn 
m a s z y n .  „

Niżej podpisany sprowadził do kraju z A nglii

pierwszą maszynę do ściągania 
do butelek każdego piwa

a zwłaszcza pilzn-Askiego, piwo butelkowe przez tę 
maszynę ściągnięte m> to za sobą, że bez utraty 
kwasu węglanego się śeiąga, ma smak wyborny i jest 
bardzo często przez lekarzy przeciw katarom żołąd­

kowym zalecane.
Piwo piłzneńskie (półlitrowa flagzka) 22 ct., piwo 
krzywieckle 16 ct., krakowskie marcowe 18 ct. 
do każdej stacyi, opakowanie franko. Za każdą fla­
szkę z opakowoniem zwraca się po 6 ct. z dostawą 

do Przemyśla. 1728

M V  K  U  U  € *
właściciel imadłu towarów korzennych, wiB 

i delikatesów w Przemyślu.

L. 218
Konkurs.

(898 2 - 3 )

L. 4641 97£
Kołomyjskie kołeje lokalne.

Przywrócenie ruchu.

Przeszkody powstałe w skutek 
zamieci śnieżnych na liniach keło- 
myjskich kolei lokalnych zostały usu­
nięte, w skutek czego dnia 12 lutego 
b. r. ruch  wszelkich pociągów na tych 
liniach podjęty został.

Lwów, dnia 12 lutego 1889.
Ces król. uprz. Towarzystwo kolei 
Lwowsko-Czerniowiecko Jasskiej jako 

Zarząd ruchu.

Wydział Tarnobrzeskiej Rady powia­
towej rozpisuje niniejszem konkurs na po ­
sadę powiatowego lustratora majątków gm in­
nych, którego obowiązkiem będzie nadm 
mundowauie i prowadzenie manipulacyi 
biurowej w kanceluryi Wydziału powiatowe 
go, oraz nadzór zarządów drogowych w na- 
leżytem wykonywaniu ciążących na nich o- 
bowiązków ustawowych.

Płaca roczna 60o zł. a. w. łącznie z 
ryczałtem na objazdy.

Posada w roku pierwszym prowizory­
czna, po upływie tego roku w razie niena­
gannej służby, zostanie stabilizowana. Od 
kandydatów, którzy własnoręcznie napisane 
i należycie udokumentowane podania wnieść 
mają najdalej do końca lutego 1889 do pod­
pisanego Wydziału, wymaga się znajomości 
ustaw adm inistracyjnych, kasowości, języka 
polskiego i niemieckiego w słowie i na pi­
śmie oraz wieku życia nieprzekraczającego 

i 40 lat.
Z Wydziału powiatowego. 

Tarnobrzeg 4 lutego 1 '8 9 .

(986)

SKŁAD KAWY
ARTURA KOSOOKIEGO

pod godłem

CM
CM

s
N>-
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U

fi-Oje
O

we Lwowie
ulica Chorążczy/.na L. 22 

pePca

K A W Ę
w najlepszych gatunkaeh

i sprzedaje 5

1 kilo La Guavrę lub Jaw ę zł 1 8 °  
na prowincyę 4 8/* kilo z ł 9.15

franko.
Odbiorcom nad 50 kilo opust.

Nie mam wcale tych gatunków ka w y, które dru­
dzy pod nazwą mojego godła ogłaszają.

L. 4
K o n k u rs

(947 2 - 3 )

Dnia 24 lutego 1889 o godzinie 3 po 
południu odbędzie się w lokalu szkolnym 
walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
zaliczkowego Stowarzyszenia zarejestrowa- 

1 nego z nieograniczoną poręką w Lisku, n a ^  
które szanownych P członków do tego IV - 
warzystwa należących się zaprasza 

Porządek dzienny:
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 

za rok 1888.
2) Wniosek o udzielenie Dyrekcyi ab­

solutorium z czynności za r. 1888.
3) Wniosek podziału zysku z r. 1888.
4) Wnioski pojedynczych członków.
5) Wybór 2 członków do Rady zawia- 

dowezej.
W Lisku, dnia 10 lutego 1889.
prezes sekretarz.

Józef Studziński. Antoni Horniakiewicz.

W celu nadania posady drugiego le ­
karza w gminie król wolnego miasta L u­
baczowa, rozpisuje się niniejszem konkurs.

W ynagrodzenie roczne oprócz wolnej 
praktyki 200 zł. z obowiązkiem pełnienia 
czynności oglądania bydła"

W miejscu jes t siedziba c. k. Sądu 
powiatowego, który przynieść może lekarzo­
wi około 300 zł. rocznego dochodu.

Ludność wynosi 4148 dusz i oprócz 
jarm arków dorocznych odbywa się co piąt­
ku targ tygodniowy.

Doktorowie medycyny będą mieli p ier­
wszeństwo.

T«rmin do wnoszenia podań do 15 
marca 1 - 89.

Lubaczów, dnia 8 lutego 1889.
Ignacy Szydłowski, burmistrz.

i  GALICYJSKI BANK KREDYTOWY
począwszy od dnia 12 lutego 1889 wydaje

4|4> as ygnaty  kasowe
z 90 dniowem wy po wiedzeniem i

4"|0 a s ygnaty  kasowe
z 30 dniowem wypowiedzeniem, 

wszystkie zaś znajdujące się w obiega 5°|j asygnaty k a ­
sowe z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane 

będą począwszy od dnia 15 maja 1889 po 4 l|2°|t
Lwów, dnia 11 lutego 1889.

(Przedruk nie będzie płacony.) JDyrekcya.
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We Lwowie skład gfgwny w magazynach ?, K.MIKO ASCHfi, 
i  u  wszystkich ap tekarzy , -frysyerów 

S iMagajsymadli perfum.

P u d e r
ryżowy specyalnie !

p r z Y g o t s h & n y  z  b i z m u t e m  ; 

P rz e z  C H le! F A T '  F a b r y k a  n ,a  P e i f i i tn  j 
'■at-Tż, o, truca do ia'*Paix, e, p a r y ż  ‘ i

Największy skład dla hurtownej i drobnej sprzedaży 
n Alojzego Hubnera,

L w ó w ,  u l i c a  K a r o l a  L u d w i k a  I. 13.
t a .

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom W ernera. (Zarządca W ładysław J . Weber.) Papier z fabryki papieru braci Fiałkoskicb.


